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MOSKWA (PAP). Agencja TASS
donosi:

Na zaproszenie premiera Indii Ja- 
waharlala Nehru, przewodniczący 
Bady Ministrów ZSRR N. A. Bułga­
nin i członek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chruszczów uda­
dzą się w tym roku do Indii. Wizyta 
odbędzie się w listopadzie lub grud­
niu br. i potrwa około 2 tygodni.

WTOREK, 27 WRZEŚNIA 1955 ROKU CENA 20 gr
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zbudowana u; W arszawie

W poniedziałek 26 bm. została 
przekazana do użytku stutysięczna 
izba mieszkalna zbudowana w o- 
kresie dziesięciolecia. Jubileuszo­
wa izba znajduje się w nowym, 
czteropiętrowym bloku przy ul. 
Nowy Świat Zachód 18. (a)
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Wykonał sześciolatkę
'? Przemysł dziewiarski, jako drugi w 
•włókiennictwie, wykonał na prze­
szło 3 miesiące i 6 dni przed termi­
nem zadania planu 6-letmiego.

Zakłady tej branży wyprodukują 
do końca br. ponadplanowo kilka min 
sztuk różnego rodzaju trykotaży oraz 
bielizny damskiej i męskiej.
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�  huty im. Lenina

26 bm. z Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych w Kombinacie im. 
Lenina wytoczono z pieca tunelowe­
go pierwszy wózek cegły chromo- 
magnezytowej. Jest to zapoczątkowa­
nie ciągłej produkcji tej cegły, która 
wykorzystywana będzie w hucie im. 
Lenina oraz dostarczana innym hu­
tom w kraju.

Cegła chromomagnezytowa znajdu­
je szerokie zastosowanie przy wy- 
murówce pieców martenowskich w 
stalowniach.

Delegacja WOKS  
na Dni Kultury Białoruskiej

W  z w ią z k u  z  obchodami Dni Kul­
tury Białoruskiej przybyła 26 bm. do 
Warszawy pierwsza część delegacji 
Wszechzwiązkowego Tow. Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS): 
min. Kultury BSRR — G. I. Kisie­
lów i zastępca min. Kultury USRR 
— I. I. Mazepa. Pozostali członkowie 
delegacji przybędą w najbliższych 
dniach.

W rześn io w y  plan skupu zb o ża
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Duże zaległości �  dostawach żywca i mleka

Na kilka dni przed zakończeniem miesiąca plan skupu zboża na wrzesień 
został całkowicie wykonany, co jest niewątpliwym sukcesem, ponieważ 
wrzesień — to miesiąc dużego nasilenia wielu pilnych prac polowych.

W przedterminowe wykonanie 
wrześniowego planu obowiązkowych 
dostaw zboża największy wkład 
wnieśli chłopi województw; rzeszow­
skiego, stalinogrodzkiego, krakow­
skiego, warszawskiego, zielonogór­
skiego, opolskiego i koszalińskiego 
w których plany skupu wykona­
ne zostały z nadwyżką. Szcze­
gólnie wysoko przekroczyli plan 
rolnicy województw: rzeszowskiego, 
stalinogrodzkiego oraz krakowskiego, 
dostarczając najwięcej zboża ponad 
plan i wyrównując zaległości, po­
wstałe w sierpniu.

Ponad plan wrześniowy dostar­
czają zboże także PGR-y, które 
przekroczyły zadania wrześniowe 
w jeszcze większym stopniu ani­
żeli gospodarstwa chłopskie. 
Dotychczasowe wyniki obowiązko­

wych d<xstaw zboża we wrześniu, 
aczkolwiek na ogół dobre — byłyby 
jeszcze lepsze, gdyby do poziomu 
przodujących w skupie województw 
podciągnęły się takie województwa 
jak: gdańskie, wrocławskie i szcze­
cińskie. Pierwsze z tych województw 
— mimo pewnej poprawy w porów­
naniu z sierpniem — zajmuje jednak 
nadal ostatnie miejsce w kraju. 
Chłopi tamtejsi uzyskali do tej pory 
zaledwie 80 proc. planu wrześniowe­
go i mniej niż 60 proc. planu rocz-
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NOWY JORK (PAP). — 26 bm. od­

było się posiedzenie plenarne Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad wnio­
skami Komisji Ogólnej w sprawie 
porządku dziennego. Głos w dyskusji 
zabierali: delegat Jugosławii min. 
spraw zagr. K. Popowicz, delegat 
Iraku F. Dżamali i delegat Chile R. 
Ortega.

We wtorek odbędzie się dalszy ciąg 
dyskusji nad wnioskami Komisji
O g ó ln e j  w s p r a w ie  p o r z ą d k u  d z ie n ­
nego. Poruszona ma być m. in. spra­
wa Ałgeru, której umieszczenie na 
porządku dziennym Komisja Ogólna 
odrzuciła — jak wiadomo — więk­
szością 8 głosów przeciwko 5, przy 
2 delegatach wstrzymujących się od 
głosu. Decyzja Komisji Ogólnej ma 
być obecnie zatwierdzona lub odrzu­
cona przez Zgromadzenie.

nego. Bardzo nieznacznie wyprzedza­
ją ich chłopi dolnośląscy i chłopi z 
Pomorza Zachodniego.

Obok 80 prawie powiatów, zwol­
nionych od miarek i odsypów, są 
jednak i takie, w których chłopi ma­
ją duże zaległości w realizacji pla­
nów dostawy zboża.

Znacznie gorzej przedstawiają się 
obowiązkowe dostawy zwierząt rzeź­
nych i mleka. Np. na Lubelszczyznie 
uzyskano dopiero ok. 20 proc. planu 
wrześniowego. Bardzo niewielkie ilo­
ści żywca dostarczyli też rolnicy 
Białostocczyzny i Ziemi Lubuskiej, 
mimo że województwa te należą we 
wrześniu do przodujących w skupie 
zboża.

W woj. kieleckim, które uzyskało 
we wrześniu zaledwie 26 proc. planu 
skupu żywca (do 23 bm.) i 47 proc. 
dostaw mleka, do najgorzej wywią­
zujących się ze swych obowiązków 
należą w dalszym ciągu rolnicy pow. 
Jędrzejów.

Wrzesień — podobnie jak i sier­
pień — przyniósł dość dobre wy­
niki w obowiązkowych dostawach 
zboża, natomiast nie przyniósł po­
prawy w skupie zwierząt rzeźnych 
i mleka. Zaległości w dostawach 
artykułów hodowlanych wzrosły, 
ich wyrównanie wymaga od pre­
zydiów PRN i GRN, od aktywi­
stów wiejskich i pracowników a- 
paratu skupu zdecydowanego zer­
wania z jednostronnością w ich 
pracy i zajęcia się tymi sprawami 
na równi ze skupem zboża.

Spółdzielcy pobierają zaliczki

BERLIN (PAP). 25 bm. w Berlinie 
zakończyły się obrady czwartej sesji 
Światowej Federacji Pracowników

W odpowiedzi na apel CRZZ
, �- - - �  )�� � �+�� *)��'� *+��� � � ����%� . / )0 � �� � �( )1
234 �  ! � �� ') ' � ()� !�� � &% ��� �  (� � �� � � � � � ( �� ' � �%� . � 1 � � $ � � �& �� �  �+�� �

W odpowiedzi na apel CRZZ załogi zakładów pracy podejmują dalsze I cienkoprzędna zakładu „A“ będzie
zobowiązania w celu umocnienia pokoju i przedterminowej realizacji zadań 
planu 6-letniego.

nie w IV kwartale br. wyprodukować 
1020 ton surówki dodatkowo.

26 bm. na masówce w ZPB im. 
Stalina w Lodzi podsumowano zobo­
wiązania, dzięki którym przędzalnia

Senator U SA
zuiiedził Warszawę

Od 22 do 26 bm. bawił w Polsce se­
nator St. Zjednoczonych Ameryki z 
ramienia partii demokratycznej ze 
stanu Massachusetts — J. F. Kennedy.

Senator Kennedy zwiedził Warsza­
wę, zapoznając się z naszymi osiąg­
nięciami w odbudowie i budowie 
stolicy,
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układ o stosunkach z ZSRR
Deklaracja premiera O. Grotewohla

BERLIN (PAP). W poniedziałek rozpoczęło się w Berlinie posiedzenie 
Izby Ludowej NRD. Porządek dzienny posiedzenia jest następujący: układ 
o stosunkach między ZSRR a NRD; pierwsze i drugie czytanie ustawy
0 poprawkach do konstytucji; pierwsze i drugie czytanie ustawy o herbie
1 fladze państwowej NRD; inne zagadnienia.

Miejsca w prezydium zajęli człon­
kowie Prezydium Izby Ludowej z 
przewodniczącym Izby Ludowej 
NRD J. Dieckmannem na czele, 
członkowie delegacji rządowej NRD z 
premierem NRD O. Grotewohlem na 
czele, która brała udział w rozmo­
wach z delegacją rządową ZSRR, 
oraz członkowie rządu NRD.

W lożach dyplomatycznych zasiedli 
ambasador nadzwyczajny i pełno­
mocny ZSRR w NRD G. M. Puszkin 
i inni członkowie korpusu dyploma­
tycznego. Obradom Izby przysłuchu­
ją się liczni przedstawiciele prasy 
niemieckiej i zagranicznej.

Deklarację rządową w sprawie za­
warcia układu o stosunkach między 
ZSRR a NRD złożył premier NRD 
O. Grotewohi.
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Właściwa ocena podpisanego w 
Moskwie układu —- oświadczył m. in. 
premier NRD — możliwa jest tylko 
wtedy, jeżeli uwzględni s[ą fakt, że 
układ ten jest prawdziwym dziełem 
pokojowym zrodzonym z ducha Ge­
newy, że służy on akcji odprężenia 
i porozumienia, zapoczątkowanej w

Genewie, że cały naród niemiecki 
powinien właściwie wykorzystać, w 
imię sprawy przywrócenia swej jed­
ności na zasadach pokojowych i de­
mokratycznych, dobrodziejstwa dale­
kosiężnej polityki porozumienia pro­
wadzonej przez Zw. Radziecki. Nale­
ży przy tym liczyć się z realną sy­
tuacją, a mianowicie z tym, że w 
Niemczech ukształtowały się dwa 
państwa o różnych systemach spo­
łecznych.

Większość na.rodu niemieckiego — 
oświadczył następnie Grotewohi — 
głęboko ubolewa, że układy pary­
skie przeszkodziły rozwiązaniu kwe­
stii niemieckiej. Główną odpowie­
dzialność za ten rozwój wypadków 
ponoszą zach.-niemieckie koła mili- 
tarystyczne. Układ paryski stanowi 
podstawę, która wprowadza Niemcy 
ponownie na drogę polityki wojen­
nej.

Twierdzenie o odzyskaniu suwe­
renności przez Niemcy zach. — 
stwierdził w dalszym ciągu O. Gro- 
tewohl — jest niezgodne z prawdą. 
W najżywotniejszych dla narodu 
niemieckiego sprawach — w kwestii 
zjednoczenia i traktatu pokojowego
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w p ro w a d za ją  n a sze  fa b ryk i

Łódź (obsł. wi.) Dotychczas do wŷ  
rebu brokatów używane było złoto czy 
srebro. Obecnie, dzięki zastosowaniu 
metalicznego nadruku, będzie można 
otrzymywać na tkaninach bawełnia­
nych złote i srebrne wzory.

Ten nowy sposób ozdabiania tka­
nin opanowali w Szwajcarii łódzcy 
inżynierowie fabryk bawełnianych. 
Przywieźli oni mnóstwo nowych wzo­
rów. które będą wprowadzone stop­
niowo do produkcji w przemyśle ba­
wełnianym.

M. in. będą to tk an in y  drukow ane w e
wzory „z miejscowym wybłyszczeniem"; nianych.

są one trw ałe , n iesp iera ln e , a w yg ląd a­
ją jak  m alow an e o le jn y m i farbam i.

R ew elacją  będą też  tk an in y  druk ow a­
ne tech n ik ą  tzw . „flock -d ru ck " . K w iaty  
na ty ch  tkaninach w ygląd ają  jak  n a j­
praw dziw szy aksam it. E fek tow n e są 
rów nież tk an in y  z w zoram i natłu szczo ­
nym i — tk an in y  te  w  m iejscach  nadru­
ku 73 przezroczyste . A już praw dziw ą  
s e n s a c ją  będą suknie  ze św iecącym i się  
w zoram i, w id oczn ym i w c iem nościach , 
tak ja k  nafosforyzow an e w sk azów k i ze ­
garka.
Obecnie w wykończalniach naszego 

przemysłu bawełnianego przeprowa­
dza się próby stosowania tych no­
wych wzorów na tkaninach baweł-

26 bm. załoga huty „Kościuszko", w
odpowiedzi na apel CRZZ, przystąpiła 
do współzawodnictwa na okres IV 
kwaidału br., podejmując setki zobo­
wiązań produkcyjnych.

Załoga zamierza, dzięki zobowiąza­
niom, zrealizować przedterminowo za­
dania br. i 6-lecia oraz usunąć do­
tychczasowe niedociągnięcia.

Stalownicy huty, którzy w minio­
nych miesiącach br. osiągnęli poważ­
ne sukcesy, dając do końca sierpnia 
14.600 ton stali dodatkowo, postana­
wiają w IV kwartale br. wytopić 
jeszcze 1000 ton ponad plan. Dodat­
kowa produkcja stali osiągnięta zo­
stanie dzięki zobowiązaniom wytapia- 
czy, którzy w ostatnich trzech mie­
siącach br. postanowili przeprowadzić 
286 skróconych wytopów oraz pod­
nieść o 3 kg wydajność z metra kwa­
dratowego powierzchni trzonu pieca.

Wielkopiecownicy huty położyli  ̂
główny nacisk na zmniejszenie zu ży -jjes t Z a d o w a l a j ą c y  
cia koksu, obniżenie ilości wytopow | NOWY JORK (PAP). Jak donosi 
surówki o niewłaściwym składzie che- Ja Assocjated p kar-
micznym, zobowiązuje się rownoczes- j diologów ipo zbadaniu prezydenta

Eisenhowera oświadczyła, że nastą­
pił u niego „umiarkowany zakrzep 
tętnicy wieńcowej bez komplikacji11. 
Stan zdrowia prezydenta jest zado­
walający. Wybitny specjalista chorób 
sercowych prof. White wyjaśniając 
określenie „umiarkowany" powiedział, 
że atak nie był „ani lekki, ani po­
ważny".

Dr White oświadczył, że prezydent 
będzie mógł powrócić do Waszyng­
tonu za 3 tygodnie, lecz nie powinien 
zajmować się sprawami państwowy­
mi przed upływem 2 do 3 miesięcy. 
Jeśli nie nastąpią nieprzewidziane 
komplikacje, prezydent będzie mógł 
bez szkody dla zdrowia, kandydować 
w wyborach prezydenckich w 1956 r.

Członkowie SpńMrftTttf prmtikćlfintf ® n  (wól- wrocławskie) P9
wykonaniu obowiązkowych dostaw zboża i spłaceniu wszystkich zadłuze 
przystąpili do wydawania zaliczek w zbożu i gotówce. Na zdjęciu, zaliczkę 
w zbożu pobierają Stefania Łotecka (przepracowała 170 dniówek obrachunm 
kowych), Rozalia Nędza (180 dniówek obrachunkowych) i Józef Respedent 
(309 dniówek obrachunkowych). _____  CAF. fot. Data,
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przeciuuko groźbie użycia broni atomowej

Nauki. W obradach brali udział 
przedstawiciele 14 krajów. Uczestnicy 
sesji omówili m. in. sprawę wyko­
rzystania energii atomowej do ce­
lów pokojowych i sprawę poprawy 
warunków bytu pracowników nauki.

Uczestnicy sesji rozważyli także 
propozycję przewodniczącego Świato­
wej Federacji Pracowników Nauki, 
prof. Jołiot-Curie, dotycząca zorganizo 
wania międzynarodowej konferencji 
naukowej w sprawie uniknięcia groź­
by użycia broni atomowej. W związ­
ku z tym uczestnicy sesji zwrócili 
się do uczonych wszystkich krajów 
z apelem, aby wzieM udział w zor­
ganizowaniu tej konferencji.

Odbyły się także wybory kierowni­
ctwa Światowej Federacji Pracowni­
ków Nauki. Przewodniczącym Fede­
racji wybrano jednomyślnie prof. F. 
Joliot-Curie.

(och)

— mocarstwa zachodnie zastrzegają 
sobie wyłączne prawo decyzji. Jeśli 
zachodnie mocarstwa okupacyjne ze­
chcą, mogą one na mocy układów 
paryskich unieważnić w każdej 
chwili porozumienia w sprawie zjed­
noczenia Niemiec.

Suwerenność NRD na płaszczyźnie 
międzynarodowej i narodowej zosta­
ła przypieczętowana przez podpisa­
nie układu w Moskwie. Tego real­
nego stanu rzeczy nie zmienią żadne 
najbardziej skomplikowane wywody 
na temat prawa do reprezentowania 
całego narodu. Im szybciej Bonn zre­
zygnuje z tego ulubionego pociesza­
nia się, tym szybciej można będzie 
rozwiązać problem ogólnoniemiecki.

Z układu wynika dla nas pewność, 
że zdobycze NRD i podstawy socja­
lizmu w naszym państwie zostały 
raz na zawsze zapewnione i że ni­
gdy nie będą zaprzepaszczone.

O. Grotewohi wyraził przeświad­
czenie, że zdobycze te ułatwią zjed­
noczenie ojczyzny niemieckiej na za­
sadach pokojowych i demokratycz­
nych.

Po przerwie rozpoczęła się dysku­
sja nad deklaracją rządową premie­
ra Grotewohla. Głos zabierali człon­
kowie delegacji rządowej NRD, któ­
rzy przemawiali jednocześnie w 
imieniu swych grup parlamentar­
nych. Pierwszy wygłosił przemówie­
nie wicepremier W. Ulbricbt.

Po dyskusji Izba Ludowa NRD po­
stanowiła jednomyślnie ratyfikować 
zawarty 20 wrzeiśnia 1955 r. w Mo­
skwie układ o stosunkach między 
NRD a ZSRR.

Izba Ludowa NRD — po dokonaniu 
ratyfikacji układu o stosunkach 
między NRD a ZSRR — przeszła do 
rozpatrzenia innych problemów.

Izba wysłuchała przemówienia wi­
cepremiera NRD W. Stopha i za­
twierdziła projekt ustawy o popraw­
kach do konstytucji. Ustawa ta wpro­
wadza do art. 5 konstytucji uzupeł­
nienie, że „służba w obronie ojczyzny 
i zdobyczy mas pracujących jest 
szczytnym obowiązkiem narodowym 
ludzi pracy NRD“.

Do art. 112 konstytucji wprowadza 
się poprawkę stwierdzającą, że do 
kompetencji władz naczelnych re­
publiki należy wydawanie ustaw w 
dziedzinie obrony wojskowej kraju i 
obrony ludności cywilnej.

Nowe rozruchy
w  M a r o k u

PARYŻ (PAP). — Agencja UP po­
daje, że w Maroku doszło do nowych 
rozruchów na znak protestu prze­
ciwko odwlekaniu przez rząd fran­
cuski rozwiązania kryzysu marokań­
skiego.

17 Europejczyków zostało ranio­
nych wskutek wybuchu bomby na 
tarasie jednej z kawiarń w Fezie.
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LONDYN (PAP). Jak podaje agen­
cja Reutera, prawicowe i lewicowe 
greckie organizacje związkowe Cyp­
ru proklamowały w poniedziałek 
24-godzinny strajk powszechny na 
znak protestu przeciwko odmowie 
Zgromadzenia Ogólnego NZ rozpa­
trzenia na obecnej sesji sprawy Cypru.

mogła zadania roczne wykonać do 
20 grudnia br. i dać w br. ponad­
planowo przeszło 21 tys. kg przędzy, 
a przędzalnia średnioprzędna wypro­
dukuje dodatkowo w br. ponad 8.200 
kg przędzy. Poważna część tej przę­
dzy wytworzona zostanie z zaoszczę­
dzonych surowców wartości około 
420 tys. zł.

Jeżeli chodzi o tkalnie, to wyko­
nają one swe zadania w ostanim 
roku planu 6-letniego na 7 dni 
przed terminem, dając ponadplano­
wo 275 tys. m tkanin i uzyskując — 
tak jak i przędzalnie — w końcu 
IV kwartału br. wydajność pracy 
maszyn i ludzi, przewidzianą na I 
kwartał roku przyszłego — pierw­
szego roku planu 5-letniego.
Gorzej niż w zakładzie ,,A“ wy­

gląda natomiast sprawa w zakładzie 
„C“ kombinatu im. Stalina, gdzie 
dotychczasowy przebieg dyskusji nad 
apelem CRZZ budzi poważne obawy, 
iż apel ten nie został właściwie zro­
zumiany ani przez aktyw związko­
wy, ani przez mistrzów i dozór tech­
niczny. Zobowiązania podejmowane tu 
mają charakter ogólny, niekonkretny. 
Wyliczeń dokonuje dyrekcja i rada 
zakładowa, bez oparcia się o kon­
kretne zobowiązania. Z góry ustalo­
no, podobno z polecenia Żarz. Gł. 
Związku, że masówka podsumowują­
ca zobowiązania ma się odbyć 27 bm„ 
co przy istnieniu 106 grup związko­
wych w zakładzie — jest rzeczą nie­
możliwą. Jak stwierdzają bowiem 
przewodniczący i sekretarz rady za­
kładowej, w ciągu dnia nie może 
się odbyć ze względu na brak lokali 
więcej niż 5 zebrań grup związko­
wych.

�#��'� �� & �� �� : ) �)  ) � �
na cześć delegacji 
Polski, CSR i Jugosławii

NOWY JORK (PAP). 24 bm. min. 
spraw7 zagr. ZSRR W. M. Mołotow 
wydał obiad na cześć delegacji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, Re­
publiki Czechosłowackiej i Federa­
cyjnej Ludowej Republiki Jugosła­
wii.

Na obiedzie obecni byli ze strony 
polskiej — wicemin. spraw zagr. M. 
Nasakowski, min. pełnomocny J. 
Katz-Suchy, stały przedstawiciel w 
ONZ H. Bi recki; ze strony czecho­
słowackiej — min. spraw zagr. W. 
David, ambasador J. Nosek, stały 
przedstawiciel w ONZ I, Ulrich; ze 
strony jugosłowiańskiej — sekretarz 
stanu do spraw zagranicznych K. 
Popovicz, ambasador w St. Zjedno- 
czonych L. Mates, stały przedstawi­
ciel w ONZ I. Brilej.

Ze strony radzieckiej obecni byli! 
zastępca szefa delegacji ZSRR na 
Zgromadzenie Ogólne NZ W. W. 
Kuzniecow, min. spraw zagr. USRR 
L. F. Palamarczuk, min. sprawa zagr. 
BSRR K. W. Kisielów, członkowie 
delegacji ZSRR. zastępcy członków 
delegacji ZSRR i inni.

Pogrzeb ��)�������� :��(��
26 bm. na Cmentarzu Wojskowym 

w Warszawie odbył się pogrzeb Bro­
nisława Marksa — sekretarza CRZZ, 
posła na Sejm PRL,, zasłużonego 
działacza ruchu robotniczego.

Trumna ze zwłokami Bronisława 
Marksa została wystawiona w sali 
CRZZ. U trumny straż honorową 
pełnili członkowie Prezydium i Se­
kretariatu CRZZ oraz przewodniczą­
cy zarządów głównych zw. zaw.

O godz. 15.00 nastąpiło uroczyste 
wyprowadzenie zwłóik na Cmentarz 
Wojskowy. Przy dźwiękach marsza 
żałobnego ruszył kondukt pogrzebo­
wy. Przed trumną, niesioną przez 
najbliższych towarzyszy pracy Bro­
nisława Marksa — poczty sztandaro­
we zarządów głównych Wszystkich 
zw. zaw. W kondukcie żałobnym, 
obok najbliższej rodziny Zmarłego, 
kroczyli: członek Biura Politycznego 
KC PZPR wiceprezes Rady Mini­
strów J. Berman, sekretarz KC 
PZPR J. Morawski, członkowie Ra­
dy Państwa — przewodniczący 
CRZZ W. Kłosiewicz i przewodni­
czący Prezydium RN m. st. Warsza­

wy J. Albrecht; członkowie Prezy» 
dium i Sekretariatu CRZZ, przewod­
niczący zarządów głównych związ­
ków zawodowych, działacze, związko­
wi, przedstawiciele organizacji społe­
cznych oraz robotnicy z różnych za  ̂
kładów pracy.

Nad otwartą mogiłą przemówił w 
imieniu KC PZPR i CRZZ W. Kło­
siewicz. ' • ł

W. imieniu wielotysięcznej, rzeszy 
członków Zw. Zaw Spożywców, któ­
rego Bronisław Marks był długolet­
nim przewodniczącym, żegnał Zmar­
łego St. Szlęk, członek Prezydium 
ZG tego związku.

Przy dźwiękach Międzynarodówki
trumna złożona została do grobu.

Na mogile złożono liczne wieńce 
i wiązanki kwiatów. Pierwszy wie­
niec złożyła żona Zmarłego, następ­
nie złożono wieńce od KC PZPR, 
Sejmu PRL, CRZZ, Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Włókniarzy, od za­
rządów głównych związków zawodo­
wych i WRZZ.

PRZY ŚWIECACH
W idzieliśm y tak ie  zd ję ­

c ie : rząd poch y lon ych  nad 
książkam i g łów , a przed  
każdą osobą św ieczka . To 
dok um ent w  jak ich  w aru n ­
kach k orzystają  z G łów nej 
B ib lio tek i ~ L ekarskiej na 
C hocim skiej lekarze i inni 
p racow n icy  służby zdro­
w ia. E lektrow nia  już od 
w ie lu  tygod ni grzeb ie  s ię  ą 
napraw ą kabla pod ziem n e­
go pozbaw iając ca ły  zakład  
św ia tła . O czym  p iszem y, 
żeb y  ośw iec ić  w in n ych  n ie  
m ogących  dojrzeć zza sw o­
jego n iedb alstw a potrzeb  
pracow ników  nau kow ych .

PRZEPRASZAM
T elegram  im ien in ow y  n a­

dany w dniu 2 bm . w  u rzę­
dzie W arszawa 4 o godz. 
10.01 przyjęto  w  urzędzie  
W arszawa I tegoż  dnia o 
godz. 10.20, D oręczono adre 
satow i dnia 4 bm .

� � � � �
S łu szn ie  babcia tw ierdzi, 

że te legra f w arszaw sk i to 
z ło śliw y  w ynalazek . P osłań ­
c y  w arszaw scy  to p rzyn aj­
m n iej, gdy  się spóźn ili po­
trafili jeszcze p ow iedzieć  
przepraszam .

BRAWO „8111“
C złow iek  zak och an y  m oże  

stracić  g łow ę i u pani sw e­
go serca zostaw ić n ie  ty lk o  
kw ia ty , które jej przyniósł 
ale i portfel z dok um enta­
m i, b iletem  m iesięczn ym  i 
pien ięd zm i. A trudno się  
po godz. 11 w iecz. w racać  
po n ie  do jej dom u szcze­
gó ln ie  k ied y  by ło  się tam  
z p ierw szą w izytą . Łatw o  
*obie w iec  w yob razić  prze­

rażen ie  d e lik w en ta , k ied v  
po w ejśc iu  do tro lejb u su  
„55“ stw ierd ził, że n ie  m a  
grosza przy duszy. A do 
dom u daleko. N a szczęśc ie  
w yratow ała  go k on d u k tor­
ka nr „8111“, która po pro­
stu  za fu n d ow ała  b ilet z 
w łasn ej k ie szen i o czym  i  
w yrazam i uznania  donosi 

K oztargniony.

NIEDBALUCHY
T yłe  ju ż m in ęło  czasu i 

term in ów , a do tej pory  
p rzed sięb iorstw o robót re­
m on tow ych  n ie  m oże się  
uporać z w ycyk lin ow an iem  
400 m  kw  posadzki w  szko­
le  pod staw ow ej nr 18. w  
zw iązk u  z tym ale mamy

gdzie  od b yw ać lek cji robót 
ręczn ych  i g im n astyk i. A 
potem  jak  m y nie b ęd z ie ­
m y um ieli kto będzie za 
nas brał dw óje? Chyba ci 
„rem on ciarze“ ze Z łotej 
72? D. Sz.

DWA KŁOPOTY
Nam  się  w yd aje, że trze­

ba n ajp ierw  i szybko po­
m y śleć  o u ru ch om ien iu  pro 
d u kcji ubrań dla lud zi o ty ­
ły ch  a potem  dop iero sk le ­
pów, — co p iszem y, żeb y w  
p rzec iw ień stw ie  do gruba­
sów  p iszących  do nas u sta ­
lić  w łaściw ą k o lejn ość  po­
trzeb. Bo jak słu szn ie  zau­
w aży ł jeden z c zy teln ik ó w  
to: „ jeżeli się ma w  pasie  
116 cm  obw odu — m a się  
p od w ójn y  k łop ot: jeden, 
że się ma w  pasie, a drugi, 
że n ie  m ożna na tak  potężną  
figu rę  znaleźć od p ow ied ­
nich spodni11.
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na Targach uj Płouidiu ie

Zakończone niedawno XVI Mię­
dzynarodowe Targi w Płowdiwie 
przyniosły szereg poważnych tran­
sakcji handlowych zawartych przez 
przedstawicieli polskich central han- 
dlu zagranicznego z Bułgarią.

Zakupiono m. in. w Bułgarii rudę 
i koncentraty ołowiu, cynku i pirytu, 
kable, motory elektryczne, winogro­
na oraz szereg innych artykułów. 
Bułgaria zakupiła u nas samochody 
„Star“, chemikalia, obrabiarki, ma­
szyny budowlane, urządzenia elek­
tryczne, szkło, sprzęt laboratoryjny, 
medykamenty i szereg innych arty­
kułów,

:� %&� !�!� *)+��!
na kongresie uj Brukseli

W międzynarodowym kongresie 
poświęconym zagadnieniom budowy i 
użytkowania maszyn matematycz­
nych, odbywającym się od 26 bm. do 
2 października br. w Brukseli, biorą 
udział naukowcy polscy, delegowani 
przez PAN.

W skład delegacji wchodzą: czło­
nek rzeczywisty PAN prof. dr J. 
Groszkowski, rektor UW prof. dr S. 
Turski, oraz docenci: L. Łukaszewicz 
i R. Marczyński.
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P rasa , z a g ra n ic z n a  o liśc ie  i\. A. B u łg a n in a  
i p rz e m ó w ie n iu  W. M. M ote tow a

LONDYN (PAP). Prasa zagraniczna zamieszcza w dalszym ciągu ar- 
lykuły i komentarze na temat listu przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina do prezydenta St. Zjednoczonych D. Eisenho­
wera.

Sprawozdawca dyplomatyczny
dziennika „Time3“ podkreśla, że 
przy ustalaniu swego stanowiska w 
związku ze zbliżającą się konferencją 
w Genewie „ministrowie spraw za­
granicznych mocarstw zachodnich 
będą musieli rozważyć wszechstron­
nie treść listu N. A. Bułganina do D. 
Eisenhowera".

Sprawozdawca zaznacza, że list za­
wiera wiele logicznych argumentów 
wykazujących, że obecne dążenie a- 
merykańskich kół rządzących do o- 
mówienia w pierwszej kolejności 
„planu Eisenhowera" — przed roz­
ważeniem szerszych planów rozbro­
jenia — jest nieuzasadnione. „Plan 
Eisenhowera" — pisze sprawozdaw­
ca — nie jest w ogóle planem re­
dukcji zbrojeń, ponieważ nie prze­
widuje zmniejszenia stanu liczebne­
go' armii poszczególnych państw.

Dziennik „Yorkshire Post" pisze, 
że argumenty, jakie wysuwa w swo-

Działacze polityczni MUF
za n aw iązaniem  kontaktów  z

BERLIN (PAP). Dziennik zach. - 
niemiecki „Rheinisch Westfaelische 
Nachrichten" opublikował artykuł b. 
współpracownika urzędu Blanka płk 
von Bonina.

Von Bonin wskazuje, że zjedno­
czenie Niemiec możliwe będzie wów­
czas, gdy Zachód i Wschód pójdą na 
kompromis, który rozwieje obawy 
obu bloków i nie naruszy równowa­
gi sił. Nie widzimy innej drogi ku 
temu — pisze autor — prócz utwo­
rzenia państwa ogólnoniemieckiego, 
które zobowiązałoby się ściśle prze­
strzegać neutralności wobec Wscho­
du i Zachodu. Tylko to może być 
punktem wyjścia rozmów w spra- 
,wie Niemiec na zbliżającej się kon­
ferencji ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie.

Każdego kto używa słowa „neutral­
ność" lub aktywnie broni idei neu­
tralności, ponieważ nie widzi w naj­
bliższym czasie innej możliwości 
zjednoczenia — pisze dalej autor — 
natychmiast nazywa się komunistą 
lub rzuca się nań oszczerstwa. Jak 
w takich warunkach zamierzają mo­
carstwa zachodnie spełnić swą obiet-

dałby realnemu stosunkowi sił i 
uwzględnił konieczność uregulowania 
problemu niemieckiego, nic dotych­
czas nie wiadomo. Nie można wyzbyć 
się wrażenia, że na Zachodzie ciągle 
jeszcze panuje teza, że obecną rów­
nowagę sił można będzie w sposób 
jednostronny zmienić na korzyść Za­
chodu.

Ostrzegamy zdecydowanie przed 
takimi niebezpiecznymi rachubami! 
Nie tylko nie osłabiają one napięcia, 
lecz jeszcze bardziej zaostrzają sy­
tuację. Czy ktokolwiek może zaprze­
czyć, że remilitaryzacja Niemiec zach. 
pod egidą NATO w radykalny spo­
sób zaostrzy sytuację? W obliczu 
powszechnych wysiłków zmierzają­
cych do rozbrojenia, gdy rozumie się 
fakt niszczycielskiego działania broni 
atomowe] — remilitaryzacja Repu­
bliki Federalnej jest szaleństwem.

Nadszedł czas, aby Zachód zmienił 
swoją koncepcję polityczną, a przede 
wszystkim swoją przestarzałą kon­
cepcję wojskową w sprawie Niemiec. 
Bez względu na to, jak ciężko było­
by uznać fakt równowagi sił i na tej 
podstawie wyciągnąć wnioski, że ko­
nieczne jest kompromisowe rozwiąza- 

nicę w sprawie przywrócenia jedne- n;e _  należy to uczynić w interesie
ści Niemiec? Jak rząd federalny zmu 
si opinię publiczną do uwierzenia, że 
zjednoczenie jest rzeczywiście naj­
wyższym celem jego polityki?

...Powinniśmy zupełnie trzeźwo i 
obiektywnie stwierdzić, że Zw. Ra­
dziecki w swej propozycji dotyczącej 
rozwiązania problemu zjednoczenia na 
bazie neutralności uwzględnił ko­
nieczność kompromisu i utrzymania 
„równowagi sił". Jeśli chodzi o Za­
chód, to może on tylko stwierdzić, 
że propozycję tę odrzucił. O jakim­
kolwiek konstruktywnym planie mo­
carstw zachodnich, który odpowia-

2 �?- - �  )�� �!#� *)��'� *+��
złow ili rjjbacjj »Arki«

Do portu w Gdyni wracają,, po za­
kończeniu połowów na Morzu Pół­
nocnym superkutry Przedsiębiorstwa 
„Arka". Do 25 bm. przybyło do Gdy­
ni 12 jednostek, 6 dalszych znajduje 
się w drodze.

W okresie przeszło 3 miesięcy,
■wykorzystując wydajne łowiska i na 
ogół sprzyjającą pogodę, załogi jed­
nostek „Arki" złowiły i dostarczyły 
na statki-bazy o blisko 2.400 ton ryb stemu
więcej niż przewidywał plan wy-j który by zlikwidował układy pary 
prawy. iskie.

osłabienia napięcia międzynarodo­
wego.

BERLIN (PAP). — Szereg zach.- 
niemieckich działaczy politycznych 
wypowiedziało się publicznie na te­
mat różnych aspektów polityki zagra­
nicznej NRF. Niektórzy z nich prze­
ciwstawiają się obecnemu stanowisku 
rządu bońskiego w kwestii zjednocze­
nia Niemiec i domagają się nawiąza­
nia kontaktów z NRD.

Przewodniczący FDP (wolna partia 
demokratyczna) Dehler oświadczył na 
zjeździe partii w Uelzen, że „nie ma 
mowy o zjednoczeniu Niemiec na 
gruncie układów paryskich. FDP ni­
gdy nie stała po stronie tych kół, 
które opowiadały się za polityką z po­
zycji siły".

Przewodniczący komisji Bundesta­
gu do spraw ogólno-niemieckich, de­
putowany socjal-demokratyczny Weh- 
ner wystąpił z żądaniem nawiązania 
kontaktów z NRD.

Deputowany do Bundestagu z ra­
mienia SPD H. Kuehn stwierdził, że 
konieczna jest nowa orientacja w po­
lityce rządu bońskiego, skoro ade- 
nauerowska polityka „z pozycji siły" 
poniosła w Moskwie klęskę. Zadanie 
polega obecnie na tym — stwierdził 
Kuehn — aby opracować projekt sy- 

bezpieczeństwa zbiorowego

im liście N. A. Bułga.nin, są całkowi­
cie słuszne. Szef rządu radzieckiego 
— stwierdza „Yorkshire Poet" — 
podkreśla zalety „planu Eisenhowe­
ra", lecz jednocześnie zwraca uwagę 
na to, że Amerykanie jakby zapom­
nieli o konieczności redukcji zbro­
jeń.

Na końcowych posiedzeniach 
Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ 
Amerykanie chcieli schować spra­
wę rozbrojenia pod sukno — dopó­
ki nie będzie osiągnięte porozu­
mienie co do „planu Eisenhowera". 
W zakończeniu „Yorkshire Post" 
wyraża nadzieję, że na obecnej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
mocarstwa zachodnie i Zw. Ra­
dziecki znajdą wspólny język w 
sprawie redukcji zbrojeń.
BUDAPESZT (PAP). Dziennik 

„Szabad Nep“ omawiając w artykule 
wstępnym treść listu N. A. Bułgani­
na do prezydenta Eisenhowera pod­
kreśla, że list ten jest szczególnie do­
niosłym dokumentem międzynarodo­
wym, Szef rządu radzieckiego — pi­
sze „Szabad Nep" — dal w liście do 
prezydenta Eisenhowera realną pod­
stawę ruszenia sprawy rozbrojenia 
z martwego punktu.

NOWY JORK (PAP). Prasa ame­
rykańska zamieszcza liczne komen­
tarze poświęcone przemówieniu mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa na Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ 23 bm.

Dziennik „New York Times" prze­
milczając szereg podstawowych tez 
przemówienia W. M. Mołotowa pod­
kreśla. uwagę, jaką poświęcił szef 
delegacji radzieckiej krajom Azji i
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BUKARESZT (PAP). Na wniosek 
Rady Ministrów Prezydium Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego RRU 
uchwaliło ustawę o amnestii. Na mo­
cy ustawy zostają całkowicie ułaska­
wione osoby skazane na 10 lat po­
zbawienia wolności za zbrodnie wo­
jenne przeciwko pokojowi i ludzko­
ści. W stosunku do skazanych na 
dłuższe terminy zmniejsza się karę 
o połowę. Ci spośród skazanych na 
pozbawienie wolności na okres dłuż­
szy niż 10 lat, którzy brali udział 
w walkach przeciwko hitlerowcom 
w strefie działań wojennych, będą 
ułaskawieni całkowicie.

Osoby, skazane na więcej niż 10 lat 
więzienia, które winne są zabójstwa, 
lecz dokonując tej zbrodni nie dzia­
łały z własnej inicjatywy, zostaną 
ułaskawione całkowicie.

Ustawa nie dotyczy byłych człon­
ków rządów faszystowskich w okre­
sie od 6 września 1940 do 23 sierp­
nia 1944 r.

2  amnestii korzystają zasądzeni na 
okres do 5 lat pozbawienia wolności 
za działalność antypaństwową.

Obywatele zagraniczni winni prze­
stępstw przeciwko państwu rumuń­
skiemu zostaną ułaskawieni całkowi­
cie, niezależnie od orzeczonej kary.

Amnestia obejmuje także szereg in­
nych przestępstw.

Afryki, które uzyskały niezawisłość, 
jak również tym, które walczą o nie­
zawisłość. Mołotow — pisze „New 
York Times" — wystąpił przed 
Zgromadzeniem jako obrońca naro­
dów Azji, Afryki, Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu — narodów, które 
wkroczyły na drogę niezależnego 
rozwoju.

W innym artykule „New York Ti­
mes" pisze: Probierzem wpływ u
„ducha Genewy" na napięte stosun­
ki między Wschodem a Zachodem 
może być różnica w tonie przemó­
wień wygłaszanych obecnie w po­
równaniu z przemówieniami Dullesa 
i Mołotowa w San Francisco trzy 
miesiące temu na sesji jubileuszowej 
ONZ.

Haniebny wyrok w USA
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NOWY JORK (PAP). Przed kilku 
dniami zamordowany został w stanie 
Missisipi 14-letni chłopak murzyń­
ski, któremu zarzucano, że zagwizdał 
na białą kobietę. W ubiegłym tygod­
niu sąd w miejscowości Summer w 
stanie Missisipi wydał wyrok unie­
winniający obu białych Bryana i Mi- 
lama, którzy uprowadzili murzyń­
skiego chłopca i zlinczowali go, a 
zwłoki po obciążeniu kamieniem 
wrzucili do rzeki. Wyrok ten odbił 
się głośnym echem w prasie amery­
kańskiej i europejskiej.

„Washington Post" pisze, że proces 
wykazał winę oskarżonych, a wyrok 
uniewinniający jest ciężkim wstrzą­
sem dla opinii publicznej.

„New York Post" w komentarzu 
redakcyjnym stwierdza, że wyrok był 
do przewidzenia i jest wynikiem 
atmo ^ery rasizmu panującej w sta­
nie Missisipi. Proces zakończył się,

*  B U D A P E S Z T . 24 b m . ro z p o c zę ły  się  
tu  o b ra d y  ses ji B iu ra  M iędz. F e d e ra c j i  
U c ze s tn ik ó w  R u ch u  O p o ru , O fia r i W ięź­
n iów  F aszy zm u  (FIR ). W o b ra d a c h  b io rą  
u d z ia ł d e le g ac je  Z w . R ad z ieck ieg o , F r a n ­
c ji. W łoch. B elg ii, D an ii, H o lan d ii, A u s tr ii ,  
C zech o sło w ac ji, P o lsk i, N o rw eg ii, W ęgier, 
NRD  i N R F. P o lsk ę  r e p re z e n tu je  cz ło n ek  
B iu ra  F IR  — K o w alsk i.

*  WTEDEN. O d b y ła  się tu  u ro c z y s to ść  
o tw a rc ia  „ D o m u  p rz y ja ź n i a u s tr ia c k o - ra -  
d z ie c k ie j" .  S e k r . T ow . A u s tr ia c k o -R a -  
d z ie ck ie g o  M. G ru n d b e rg  p o d k re ś li ł  w 
sw y m  p rz e m ó w ie n iu , że T ow . A u s tr ia c k o -  
R ad z ie c k ie  u w aża  za  sw e g łó w n e  z ad a n ie  
s z e rz e n ie  p ra w d y  o Zw . R ad z ieck im  i 
a k ty w n e  w sp ó łd z ia ła n ie  w  u m o c n ie n iu  
p rz y ja ź n i a u s tr ia c k o - ra d z ie c k ie j .

*  M OSK W A . M in. R o ln ic tw a  Z SR R  o r ­
g a n iz u je  d la  e k s p e r tó w  w  d z ied z in ie  e le k ­
try f ik a c j i  ro ln ic tw a  E u ro p e js k ie j  K o m isji 
G o sp o d a rcze j ONZ w y c iec z k ę  po ZW R a ­
d z ieck im . W ie lu  u c ze s tn ik ó w  w y c iec z k i: 
p rz e d s ta w ic ie le  A ng lii, B elg ii, W ęg ier, R u ­
m u n ii, USA, C zech o sło w ac ji, S z w a jca rii  i 
in n y c h  k ra jó w  p rz y b y ło  ju ż  do M oskw y

*  H A N O I. 24 bm . M SZ W RD  ogłosiło  
o św iad c z en ie , w  k tó ry m  z ap rzecza  tw ie r ­
d z en iu  p re m ie ra  k ró le w s k ieg o  rz ą d u  L a o ­
su, iż rz ą d  W RD  in g e ru je  rz e k o m o  w  w e ­
w n ę trz n e  s p ra w y  L ao su . M SZ W RD zazna  
cza, iż rz ą d  W ie tn a m s k ie j R e p u b lik i D e­
m o k ra ty c z n e j w y k o n u je  śc iś le  sw e zobo­
w ią z a n ia  w o b ec  L ao su  1 K am b o d ży , w y ­
n ik a ją c e  z p o ro z u m ie ń  g e n ew sk ic h .

*  W A SZY N G TO N . F e d e ra ln e  B iu ro  
Ś led cze  (FBI) og łosiło  p ó łro c z n e  s p ra w o ­
z d an ie  o p rz e s tę p c z o śc i w  S t. Z jed n o c z o ­
n y c h  od s ty cz n ia  do cze rw c a  1955 r. W 
p ie rw sze j p o ło w ie  b r . w  St. Z jed n o c z o n y ch  
d o k o n a n o  o k o ło  1.128.350 p o w a żn y c h  p rz e ­
s tę p s tw . C o d z ien n ie  n o to w a n o  oko ło  35 
m o rd e rs tw , 255 n a p ad ó w  i 51 gw ałtó w , 
o k o ło  3.714 w y p a d k ó w  k ra d z ie ży , 167 w y ­
p a d k ó w  g ra b ie ż y , 1.405 w y p a d k ó w  k ra d z ie -

Kongresu FIAF
26 bm. w Pałacu Kultury i Nauki 

rozpoczęły się 5-dniowe obrady do­
rocznego Kongresu Międzynarodowej 
Federacji Archiwów Filmowych 
(FIAF) z . udziałem przedstawicieli 
filmotek, archiwów i muzeów filmo­
wych 18 krajów — członków Fede­
racji. W obradach biorą udział 
przedstawiciele kinematografii .kilku 
państw nie należących dotychczas do 
FIAF.

Na otwarcie obrad przybyli: min. 
Kultury i Sztuki W. Sokorski, prze­
wodniczący Prezydium RN m. st. 
Warszawy J. Albrecht oraz liczni 
przedstawiciele polskiej kinemato­
grafii .teoretycy i publicyści filmowi.

Po zagajeniu obrad przez sekreta­
rza generalnego FIAF p. A. Thlri- 
fays (Belgia), zebranych powitał pre­
zes CUK L. Bnrkowicz.

Następnie zebrani wysłuchali prze­
mówienia przewodniczącego FIAF 
prof J. Toeplitza (Polska). Mówca 
stwierdził, iż Kongres w Warszawie 
stanowi okazję do ożywienia i roz­
szerzenia działalności Biura Badań 
Naukowych FIAF.

W dniu  24 w rześn ia  1955 r. zm arł

B ro n is ła w  M a rk s
p ose ł na S ejm  P o lsk iej R zeczyp osp olite j L u d ow ej.

C ześć J ego  pam ięci. M ARSZAŁEK SEJM U
P o lsk iej R zeczyp osp o lite j L udow ej

k 6518-1

ty  z w ła m a n iem  i 607 w y p a d k ó w  k ra d z ie ­
ży sam o ch o d ó w . Co 4,2 m in u ty  d o k o n y ­
w an o  z a b ó js tw a , g w a łtu  lu b  n a p a d u  b a n ­
d y ck ieg o .

*  IW O SZ IM A  (Ja p o n ia ) . 25 bm . n a d  w y ­
sp ą  Iw o sz im a  (na p o łu d n ie  od K iu sz iu ) 
p rz e szed ł b a rd z o  s iln y  ta j fu n  t ro p ik  lny . 
S zy b k o ść  w ia tru  d o ch o d z iła  do 270 k m / 
godz. N a w y sp ie  u leg ło  z n isz c z en iu  p o n ad  
70 p roc . w sz y s tk ic h  zab u d o w a ń .

■k BRN O . N a o tw a r te j  tu  p rzed  2 ty g o d ­
n ia m i w y s ta w ie  m a sz y n  z a w a r to  ju ż  sze ­
reg  u m ó w  g o sp o d arcz y c h . A rg e n ty n a  za ­
m ó w iła  c a łk o w ite  w y p o sa ż e n ie  e le k tro w n i,  
E g ip t — w ie lk ą  ilość  e le k try c z n y c h  p rz y ­
rząd ó w  p o m ia ro w y c h , P o r tu g a l ia  — 300 
sam o ch o d ó w  o so b o w y ch  m a rk i ,,S koda-40“ .

*  LA F A Z . 23 bm . w y b u c h ł tu  s t r a j k  
p o w sz e c h n y  Ł ączn o ść  te le fo n ic z n a  i te le ­
g ra f ic z n a  ze s to lic ą  zo sta ła  p rz e rw a n a . 
S p a ra l i ż o w a n a  też  je s t  k o m u n ik a c ja  lo t ­
n icza  S t r a jk  p o p ić ra n y  je s t  p rzez  ca łą  lud  
hość  B o liw ii.

*  B E R L IN . Ze s p ra w o z d a n ia  b o ń sk ieg o  
u rz ę d u  s ta ty s ty c z n e g o  w y n ik a , że R e p u b li­
k a  F e d e ra ln a  e k sp o r to w a ła  w p ie rw szy m  
p ó łro czu  1955 r  b ro ń  i a m u n ic ję  o og ó ln e j 
w a rto śc i 7,1 m in  m a re k .

•k PA R Y Ż A lkoho lizm  w e F ra n c ji  p rz y ­
b ie ra  n ie p o k o ją c e  ro z m ia ry . W 1954 ro k u  
4.106 F ra n c u z ó w  z m a rło  w sk u te k  n a d u ż y ­
w a n ia  tru n k ó w  w y sk o k o w y c h  — w obec  
3.905 zgonów  z te j  p rz y c z y n y  w ro! U 1933.

ale sprawa nie jest zamknięta. R k 
1955 zarowno w Ameryce, jak i aa 
całym święcie jest okresem, w któ­
rym przewaga białego człowieka jest 
przedmiotem ataku. Proces ten 
wstrząsnął opinią całego świata, T n- 
że sam dziennik w artykule pióra 
Lernera zaznacza, że wyrok pozosta­
wi bliznę na sumieniu Ameryki i pla­
mę na honorze amerykańskim, mi­
nie wiele czasu, zanim ona zniknie.

O nacisku wywieranym na ławni­
ków świadczy m. in. fakt, że głoso­
wanie odbyło się trzykrotnie, przy 
czym za każdym razem zmniejszała 
się liczba ławników, którzy pierwot­
nie opowiadali się za skazaniem o- 
skarżonych.

Rasistowski wyrok sądu w Sum­
mer wstrząsnął francuską opinią 
publiczną. Proces wskazał — pod­
kreśla „Monde" — że rasizm nie za­
marł w St. Zjednoczonych.

„Aurorę" stwierdza, że haniebny 
wyrok nie przysłuży się sura wie St. 
Zjednoczonych w świecie. Najwyżsi e 
władze Waszyngtonu mogą piętnować 
dyskryminację rasową. Ich pomta- 
tycznym deklaracjom zaprzecza ta 
haniebna zbrodnia Wyrok sądu w 
Summer nie ma nic wspólnego z 
wymiarem sprawiedliwości. Jest to 
zwykły zamach na godność ludzką. 
Gdy ktoś nieustannie pretenduje do 
roli obrońcy narodów uciskanych, to 
powinien najpierw zainteresować się, 
co dzieje się w jego właonym domu. * 1 * 3 * * * * 8

Artjjści polscjj
uda l i  s i ę  d o  Z S R R

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 26 bm. 
udali się do Zw. Radzieckiego śpie­
wacy: - Stefania Woytowicz. i W 
Domieniecki: Artystom towarzyszy
jako akompaniator S. Nadgryzowski.

W czasie 3-tygodniowego pobytu 
w ZSRR artyści polscy dadzą szereg 
koncertów w różnych miastach 
ZSRR. Pierwszy koncert odbędzie się 
w Moskwie.
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W iśniew ski p ierw szy na m ecie

(Od własnego korespondenta)
To był najcięższy etap ze wszyst­

ka oh d ot y c hc za s o wy c h.
Kolarze musieli przez cały czas, za 

wyjątkiem krótkiego odcinka przed 
samym Wrocławiem, pokonywać''“li­
czne wzniesienia, p o  których na­
stępowały karkołomne zjazdy. Nic 
też dziwnego, że tym razem kolarze 
przyjeżdżali na metę rozbici na po­
szczególne . g r u p k i ,  między k t ó r y m i  
różnice były dość znaczne. Uzyskaną 
przez zawodników przeciętną ok. 40 
km godz. należy uznać za bardzo 
dobrą. Na zjazdach szybkość ta do­
chodziła nieraz do 80 km/godz.

Etap wrocławski był triumfem 
strategii CWKS. Wojskowi, wypoczę­
ci po trudach pierwszych czterech 
etapów, przystąpili teraz do general­
nego ataku. Przed Wałbrzychem wy­
korzystali oni sprytnie moment, gdy 
reprezentanci CRZZ znajdowali się 
na końcu stawki i zainicjowali ucie­
czkę, w której brało udział aż sied­
miu reprezentantów CWKS I i II. a 
tylko jeden związkowiec — Wilczew­
ski. Ucieczka ta zakończona powo­
dzeniem umocniła przodującą pozy­
cję CWKS I, a także pozwoliła prze­
sunąć się Królakowi na drugie miej­
sce w klasyfikacji indywidualnej.

Tym rażeni w czołówce nie zabra­
kło przedstawicieli młodzieży. Repre­
zentowali ją Cierajewski i Woźniak 
(CWKS II) oraz Kamiński’ (Gwardia 
II). Ok. trzech minut za zwycięzcą 
przejechał linię mety rewelacyjny w 
tym wyścigu Podobas.

Wczorajszy etap Jelenia Góra — 
Wrocław liczył 135 km. Na starcie 
stanęło 89 Zawodników (zdekomple­
towany został zespół Budowlanych). 
Od początku tempo jest szybkie. 
Pierwszy odcinek trasy prowadzi ca­

ły czas w górę przez słynną prze­
łęcz Kowarską, jedno z najwięk­
szych wzniesień na trasie, po której 
następuje około 10 km zjazdu. Już 
na pierwszych podjazdach zostają w 
tyle słabsi, a na ulicach Kowar prze­
wraca .się kilku kolarzy. Najgorzej 
poszkodowani są w tej kraksie Kl-a- 
biński, Janki wski i Pancek. 2 km 
dalej ma defekt Wójcik, a wkrótce 
potem K o w a ls k i .

Lotny finisz w Wałbrzychu wygry­
wa Preczyński. Na 40 km przed Wro­
cławiem dwa kolejne defekty wyłą­
czają z końcowej walki Bedyńskie- 
go. Przed wjazdem na stadion pro­
wadzi Królak, ale przewraca się, na 
czoło wychodzi Wiśniewski. 10 m za 
nim Preczyński, leader Więckowski, 
wreszcie Królak. (Sz).

W YNIK I INDYW IDUALNE

1) W iśn iew sk i (CW KS I) 3:25.17, 2) P re ­
czyń sk i (S p aita ) 3:25.21, 3) W ięck ow sk i
(CWKS I) 3:25 23, 4) C erajew sk i (CWKS II) 
3:25.24, 5) G ęszka (G órnik) 3:25 25, 6) W il­
czew sk i (CRZZ) 3:25.26, 7) B ugalsk i (CWKS 
I) 3:25.27, 8) W oźniak (CWKS II)
3:25 27, 9) K am ińsk i (G w ardia II) 3:25 23, 
10) K rólak (CWKS I) 3:25.37. N ajlep szy  z 
kolarzy n orw esk ich  — D iegeru d  b y ł 12 z 
czasem  3.28.21.

K LASYFIK ACJA DRUŻYNOW A

1) CWKS I 10.16.07, 2) CWKS II 10.19.23,
3) CRZZ 10.22,12.

W YNIK I INDYW IDUALNE  
PO 5 ETAPACH

1) W ięck ow sk i (CWKS I) 18.51.56, 2) K ró­
lak (CWKS I) 18.52.27, 3) G łow aty  (W łók­
niarz) 18.56.37, 4) B u galsk i (CWKS I) 18.57.16,
8) H adasik (CRZZ) 18.59.39.

K LA SY FIK A C JA  DRUŻYNOW A  
PO 5 ETAPACH

1) CWKS I 56.39.03, 2) CWKS II 57.00.32*
3) CRZZ 57.02.36.

»Frajerska transakcja«
TANIA 23 PAŹDZIERNIKA br. a
U  więc tuż przed konferencją 4 mi­
nistrów spraw zagranicznych w Ge­
newie, odbędzie się w Saarze plebi­
scyt. Ludność ma wypowiedzieć swo­
je „tak" lub „nie" wobec przewidu­
jącego „europeizację" tego obszaru 
statutu Saary, podpisanego w ramach 
„układów paryskich" dnia 23.10.1954 
roku przez Adenauera i Pinay‘a.

Przy całej swej pozornej prostocie 
problem jest jednak skomplikowany. 
Co oznacza bowiem owa „europeiza­
cja"? W czyim ona leży interesie9 
Dlaczego Adenauer zgadza się ns 
„europeizację" obszaru zamieszkałego 
przez ludność rdzennie niemiecką9 
Jaką rolę spełnić ma sam plebiscyt? 
Dlaczego pod głosowanie ludowe sta­
wia się jeden z układów paryskich, 
jeśli w sprawie innych układów rzą­
dy nie pytały — niestety — ludności 
o zdanie i decydowały wbrew je;
woli ?

Odpowiedź na tę lawinę „dlaczego* 
daremnie szukalibyśmy w oficjalnych 
enuncjacjach. Może znajdziemy ja 
wobec tego za kulisami saarskie; 
areny, w cieniu pięknych dekoracji 
i... zużytych rekwizytów!

„m a r c h e  DE DUPES"
Choć nie można powiedzieć, by 

panowie zasiadający w gabinetach 
stalowego trustu „Comitć des For- 
ges" lub w min. spraw zagranicz­
nych przy Quai d:Orsay byli ludźmi 
naiwnymi, sprawa Saary stała się 
dla francuskich monopoli tyfp, co 
nadsekwański Gavroch« arwyki okrę*

ślać zwięźle „marche de dupes" — 
i: ajerską transakcją.

T rak tat w ersa lsk i z 1919 r . zap ew n ił 
F rancji fa k ty czn ą  w ładzę w  Saarze  
przez 15 lat. M onopole i banki fran cu ­
sk ie  p rzeję ły  w ie le  a k ty w ó w  n ie m iec ­
k ich , w ło ży ły  w  k op aln ie  i h u ty  Saary  
p ow ażne k w o ty . Po p leb iscy c ie  w  1935 r., 
k tóry  p rzesądził p rzy łą czen ie  S aary  do 
N iem iec , rząd h it lero w sk i od k u p ił w ię k ­
szość ty ch  a k ty w ó w  za 900 m in . fr a n ­
ków  w  z łoc ie , lecz  zanim  „ zd ąży ł“ je  
sp łac ić , czo łg i W ehrm achtu  b u szow ały  
ju ż  w  P aryżu.

Po upadku  h it lero w sk ie j R zeszy  m o ­
n op ole  fran cu sk ie  u czy n iły  w szy stk o , by  
u sad ow ić  się  w  Saarze n a  dob re. Ó w ­
czesn y  m in ister  B ictault zrzek ł s ię  (na 
w iosn ę  1947 r.) od szkodow ań w o jen n y ch  
i sam od zie ln ej p o lity k i w  k w estii n ie ­
m ieck ie j w zam ian  za p op arcie  przez  
USA i A n g lię  fra n cu sk ich  p lan ów  w o­
bec Saary . Jed n o cześn ie  w ie lk i kap ita ł 
fran cu sk i p rzystąp ił do gen era ln ej o fe n ­
sy w y  gosp od arczej, której p rzeb ieg iem  
zajm iem y się za ch w ilę .
Na razie układało się wszystko dla

Francuzów pomyślnie. Niebawem jed­
nak powstały kłopoty związane z 
amerykańskimi projektami odrodze­
nia Imperializmu niemieckiego, który 
nie krył, że niie ma wcale zamiaru 
zrezygnować z Saary. I tak sprawa 
Saary, stała się monetą przetargową, 
narzędziem szantażu USA i Anglii 
wobec Francji. i

WYSOKA CENA
W roku 1952 Amerykanie ogłosili 

i Ustami francuskiego ministra Schu­
mana nowy projekt „rozwiązania" 
tego problemu, a mianowicie plan 
„europeizacji Saary", która jako ob­
szar autonomiczny pod kontrolą 
„organów europejskich", miała być

jednocześnie siedzibą władz między­
narodowego kartelu węgla i stali. 
Później sprawa ucichła, aż w roku 
1954 ówczesny premier Francji Men- 
des France zdołał uzyskać od USA 
zgodę na... „europejski statut" Saary. 
Cena zapłacona przez Francję za pa­
rafę Waszyngtonu na jego własnym 
projekcie sprzed kilku lat była wyso­
ka: przyjęcie Niemoc zachodnich do 
NATO i zgoda na budowę Wehr­
machtu.

Saara je s t  n iew ie lk im  Obszarem, lic zą ­
cym  2.567 km . kw . p ow ierzch n i i 984.000 
lu d n ości. 21 k op aln i w y d o b y w a  rocznie  
ok 17 m in . to n  w ęg la , k tórego  g lobalne  
zapasy ocen ia n e  są na 2,8 m iliard a  ton. 
N ad obszarem  Saary unoszą się  b ezu ­
stan n ie  d ym y 80 W ielkich p ieców . P rze­
m y sł h u tn iczy  p rod u k u je  roczn ie  ok. 
2,4 m in . ton  su rów k i, 2,2 m in . ton  sta li 
su row ej i p raw ie 2 m in . ton w yrobów  
w a lco w a n y ch , d z ięk i czem u  m alu tka  
Saara za jm u je  pod w zg lęd em  p rodu kcji 
ż e la za  i s ta li Szóste m ie jsce  w  św ięc ie  
k a p ita lis ty czn y m . D odajm y jeszcze  do 
tego  ro zw in ię ty  p rzem ysł m aszyn ow y , 
b u d ow lan y  i c eram iczn y , a otrzym am y  
w ła śc iw y  obraz zn aczen ia  gospodarki 
Saary i p ozn am y w ła śc iw e  źródła k o n ­
flik tó w  ro zg ry w a ją cy ch  się  w o k ó ł n iej.
W powojennej Europie zachodniej, 

Europie planu Schumana i dramaty­
cznej walki Francji przeciw supre­
macji politycznej oraz gospodarczej 
Niemiec —Saara odgrywa rolę szcze­
gólną. Albowiem w obecnej konste­
lacji Francja ma pewne szanse walki 
ekonomicznej przeciw koncernom 
Ruhry, natomiast w układzie: Niem­
cy zach. plus Saara contra Francja 
— Niemcy osiągnęłyby druzgocącą 
wprost przewagę.

DWOMA TORAMI
Sytuację tę doskonale rozumieją 

partowi# z „Comite des Forges" — 
organizacji francuskich potentatów

przemysłu stalowego, jak również 
politycy, zasiadający w MSZ przy 
Quai cTOrsay. Ich ofensywa gospo­
darcza, mająca na celu zdobycie op­
tymalnych pozycji w Saarze, przebie­
gała dwoma torami: drogą związania 
Saary układami ekonomicznymi z 
Francją oraz drogą opanowania wła­
sności poszczególnych przedsiębiorstw 
Sadry.

Wszystkie wcześniejsze powiązania 
gospodarcze (a raczej podporządko­
wania) znajdują swój ostateczny wy­
raz w traktacie gospodarczym zawar­
tym między Francją a Saarą w ra­
mach „statutu Saary". Każdy artykuł 
tego traktatu przyznaje monopolom 
francuskim dominujące pozycje.

Drugi tor ofensywy gospodarczej 
Francji w Saarze to droga bezpośred­
niej ingerencji monopoli francuskich.

P rzyk ład em  m oże tu  b yć  sp raw a za ­
k ład ów  R oech lin ga  w V oelld n gen  (865.000 
ton  sta ll roczn ie), k tóre przed w ojn ą  b y ­
ły  w  lito proc. n iem ieck ie  a w  r. 1954 o 
m ały  w łos n ie  zosta ły  w  ca łości za k u ­
p ion e  przez fran cu sk ie  k o n cern y  S ch n e i­
dera, UG1NE i in . za p ośred n ictw em  
k ap ita łu  szw ajcarsk iego . Opór k on cer ­
n ów  R uhry sp ow od ow ał, że spraw a stała  
się p rzed m iotem  rokow ań m ięd zy  A de- 
nau erem  1 P in ayem , w  w y n ik u  czego  
zrodził się  kom prom is p o leg a ją cy  na  
tym , że zak ład y  zosta ły  w y ję te  spod za­
rządu p rzym u sow ego  na n astęp u jących  
W arunkach: rządy Francji i NRF n a b y ­
w ają po 30 proc. ak cji, z tym , że d y rek ­
torem  przez p ierw sze  3 lata będzie  
Francuz. N ie je s t ta jem n icą , że oba rzą­
dy zam ierzają  przek azać te  ak cje  w  rę ­
ce  p ryw atn e .

RACHUNEK BEZ GOSPODARZA
Ofensywa kapitału francuskiego w 

Saarze rodzi naturalnie opór koncer­
nów Ruhry. Minister gospodarki NRF 
Erhard oświadczył tajemniczo przed

debatą w Bundestagu w sprawie Saa­
ry (luty 1955 r.), że „w tej dziedzinie 
wypada mieć zaufanie do dynamiki 
w rozwoju sytuacji".

Być może, liczył on na poparcie 
z e  strony USA i Anglii, które podob­
no zapewniły Adenauera, że uważają 
za niebyłe swe przyrzeczenie z 
r. 1947 udzielone Francji w sprawie 
(Saary. Być może, liczył on na to, że 
gdy układy paryskie wejdą w pełni 
w życie, wtedy Niemcy zach. będą 
mogły pogadać z Francją „innym ję­
zykiem".— również w sprawie Saary. 
A być może również, że wiązał swe 
nadzieje z plebiscytem.

To jest też sprawa zakulisowa. 
Nikt bowiem nie może na serio „po­
dejrzewać" Adenauera czy Pinaya. 
że zaopatrując układ w sprawię 
Saary z dnJ 23.X.1954 r. w klauzuli’ 
o plebiscycie — pragnęli przedłożyć 
swe projekty do decyzji społeczeń­
stwa. Nie pytali przecież narodów, 
czy chcą Wehrmachtu. Więc — jaki 
jest celu plebiscytu, podczas którego 
ludność Saary ma wypowiedzieć się 
tyło „za" lub „przeciw" statutowi 
Saary.

Niewątpliwie, plebiscyt ten ma ce­
le demagogiczno-propagandowe. Za­
stanówmy się nad jego ewentualnymi 
skutkami i nad rachubami obu stron.

F rancja: je ś li „ ta k “ , to  Saara n ie  ty l ­
ko fa k ty czn ie , a ie  i p raw n ie  (w  sen sie  
praw a m ięd zyn arod ow ego) w h  że się ?. 
F rancją , c zy li ceł je st o s ią g n ię ty . Jeśli 
n ie. to  blok a tlan tyck i w pada w w ir n o ­
w y ch  sprzeczn ości i tru d n ośc i, k ló r /c li  
zn aczen ia  ł sk u tk ó w  nie m ożna dziś n a ­
w et w p ełn i przew id zieć .

N iem cy  zach .: A denauer m u sia ł zg o ­
dzić się  na  uk ład  w spraw ie Saary, 
gd yż  to  by ło , cen ą  F ran cji Za zgodę na  
W ehrm acht, J e ś li  zaś jed n o cześn ie

a k cep to w a ł (czy też ... in sp irow ał) p le b i­
scyt; to  d la tego , iż lic zy , że n iem ieck a  
lu d n ość Saary p ow ie  „ n ie “ . o k o n sek ­
w en cje  w  postac i ew en t. pod w ażen ia  u- 
k ład ów  p arysk ich  n ie  ob aw ia  się , gdyż  
po p ierw sze  liczy  na poparcie D ep arta­
m entu  Stanu  U SA , a po w tóre W ehr­
m acht ju ż się  bu d u je . J est to fak t d o­
k on an y. Z drugiej zaś strony  A d en au er  
liczy  b yć  m oże na to, że je ś li przep ro­
w adzono jed en  p leb iscy t „za“ czy  „prze*  
c iw “ sta tu tow i eu rop ejsk iem u , to w w y ­
padku od rzu cen ia  sta tu tu  będzie  póź­
n ie j m ożliw e p rzep row ad zen ie  w Saarza  
p leb iscy tu  „za“ ... N iem cam i. P rzyk ład  
roku 1935 n ie  stracił n ic  na a k tu a ln o śc i.

Te wszystkie rachuby są oczywi­
ście bardzo mgliste, a to z dwóch 
zasadniczych względów. Wszystko 
będzie zależeć od rozwoju sytuacji 
międzynarodowej oraz od postawy 
ludności Saary, której proletariat 
dał już nieraz dowód, że nie chce 
ani Roelingów ani Schneiderów, że 
nie chce. by wytwory jego pracy za­
silały zbrojownie agresywnych ar­
mii. Komunistyczna partia Saary 
wskazując na to, że „odrzucenie sta­
tutu stworzy poważną przeszkodę w 
realizacji układów paryskich", pod­
kreśla z całą mocą, że rozwiązanie 
problemu Saary, nie zawierające za­
lążków przyszłych konfliktów możli­
we jest tylko w powią aniu ze Spra­
wą zjednoczenia pokojowych i demo­
kratycznych Niemiec.

Stanowisku temu należy przyznać 
rację. Nie ulega też wątpliwości, iż 
rachunek dokonywany bez gospoda­
rza tnusi się okazać swego rodzaju 
„frajerską transakcją" i to dla każ­
dego z „kontrahentów" zapominają­
cych, że nawet najlepsze układy ni*e 
mają racji bytu, jeżeli naród je od­
rzuca,

ST, ALBINOWSKI
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milicji po raz trzeci
Samochód stojący w poprzek piasz­

czystej, okolonej z obu stron rzad­
kimi świerkami, drogi. W samocho- 
due na tylnym siedzeniu trup.

Gdy przybyła zawiadomiona mili­
cja, samochód otoczony już był gro­
madą podnieconych ludzi. Ten i ow 
zajrzał do środka, byli i tacy co my­
śląc, że leżący w samochodzie jesz­
cze może żyje, badali mu puls czy 
w ogolę usiłowali mu przyjść z po­
mocą.

W języku milicji nazywa się to, że 
ślady zostały zatarte.
Tak czy owak, poproszono ludzi by 

odeszli, sprowadzono psa, pies szu­
kał, węszył, swoim psim zwyczajem 
rozmaite pętle i esy floresy z nosem 
przy ziemi zataczał, ale jedynym jego 
łupem był trzonek od siekiery, który 
triumfalnie przyniósł i 'u  nóg prowa­
dzącego śledztwo złożył. Trzonek me 
był ani okrwawiony ani przy oglę­
dzinach nie zwiódł na siebie uwagi 
niczym szczególnym, tym bardziej, że 
od miejsca zbrodni leżał dość daleko.

To nie był ślad. To był jakiś zniko­
my cień śladu, a nawet jeszcze mniej.

Powiedziano psu, że jest głupi. Do­
słownie powiedziano: głupia Aza. A 
Aza nie znając ludzkiej mowy przy­
jaźnie machnęła ogonem sądząc, że 
jej prawią komplementy.

Tak czy owak posłano ów stary 
trzonek siekiery do Centralnego La­
boratorium Milicji w Warszawie, by 
się. nad nim naukowcy co tam pra­
cują pobiedzili.

Centralne Laboratorium Milicji, 
które jeszcze do bardzo niedawna 
mieściło się w okropnych warunkach, 
ostatnio przeniesione zostało do przy­
zwoitego lokalu i za grube pieniądze 
zaopatrzono je w najnowsze urządze­
nia i aparatury sprowadzone częścio­
wo ze Związku Radzieckiego, częścio­
wo z NRD i częściowo z NRF.

Przy pomocy tych aparatów zaczęto 
centymetr po centymetrze badać trzo­
nek, poszukując śladów krwi. Śla­
dów nie znaleziono, znaleziono nato­
miast niewidoczny prawie gołym 
okiem, widoczny natomiast doskonale 
przez aparaturę powiększającą, uła­
mek włosa, który zaczepił się o jakąś 
maleńką drzazgę. Wyjęto przy pomo­
cy pincetki ten kawałeczek włosa i 
rozpoczęto go badać przez potężne 
mikroskopy.

Chodziło o to, aby ustalić czy jest to 
włos zwierzęcy czy ludzki. Okazało 
się że jest to włos ludzki. Stary trzo­
nek siekiery z czegoś, co było mniej 
niż cieniem śladu, jął zamieniać się 
na bardzo nikły ślad. Na ślad mogący 
doprowadzić do ustalenia człowieka, 
do którego ten trzonek kiedyś nale­
żał.

W Centralnym Laboratorium Mili­
cji istnieje specjalny dział i specjal­
ne urządzenia mające na celu wykry­
wanie charakterystycznych cech ja­
kie ostre narzędzia zostawiają na me­
talu czy drzewie. Ponieważ ze spo­
sobu wygładzenia trzonka wynikało 
iż został on obrobiony siekierą, spro­
wadzono do laboratorium siekiery 
należące do rozmaitych gospodarzy z 
okolicy. Przy pomocy tych siekier 
ciosano klocki drzewa na kształt 
trzonków, fotografowano każde na­
cięcie, porównywano z nacięciami na 
tym trzonku, który pies odszukał.
I oto przy jakiejś tam siekierze 
stwierdzono, że charakterystyczne, 
niedostrzegalne gołym okiem, lecz do­
strzegalne przez mikroskop wgięcia i 
zadrapania ostrza, zostawiają te same 
charakterystyczne, dostrzegalne przez 
mikroskop ślady, jakie odkryto przy 
pomocy mikroskopu i powiększonych 
zdjęć na znalezionym trzonku.

Właściciela owej siekiery wzięto pod 
dyskretną obserwację, zasięgnięto opi­
nii i stwierdzono, że jest to przyzwoi­
ty, solidny obywatel, którego trudno 
podejrzewać o zabójstwo. Ktoś tam 
kiedyś zaczął z nim rozmawiać, roz­
mowa zeszła na siekierę i oto ów o- 
bywatel przypomniał sobie, że stosun­
kowo niedawno pożyczał tę siekierę 
sąsiadowi. Zasięgnięto opinii o są- 
siedzie, a opinia była jak najgorsza. 
Pijak, awanturnik, a ostatnio skądciś 
mu przyszły pieniądze, które rozrzu­
ca na prawo i lewo. Zresztą miesz­
kaniec innego powiatu sąsiadującego 
�� tym, w którym morderstwo popeł­
niono. Pojechano doń pod jakimś tam 
pretekstem, może pod pretekstem po­
szukiwania śladów nielegalnego ubo­
ju, czy garbunku skóry i przeprowa­
dzono dokładną rewizję. W trakcie 
tej rewizji znaleziono zakopany w 
stodole rewolwer ze spiłowanym do 
gładka numerem.

Podejrzany — bo ów obywatel był 
stanowczo podejrzany — oświadczył, 
że nie ma pojęcia skąd ów rewol­
wer wziął się w stodole, że on nic 
o tym nie wie, że może to jest ja­
kiś zabytek z czasów wojny, a on 
gospodarstwo nabył dopiero 5 lat te­
mu. Do trzonka siekiery, owszem 
przyznał się. Powiedział, że wyrzu­

cił go na śmietnik bo mu się nie na­
dawał.

Dopóki się przestępcy winy nie u- 
dowodni. trzeba zgadzać się z tym 
co on mówi. Ci, którzy z nim roz­
mawiali, uprzejmie wysłuchali tego, 
co im wyjaśnił i odjechali. Czy po­
lecili komu owego łobuza pilnować 
nie wiem. To nie moja sprawa.

A ów wysoki, chudy człowiek o 
sprytnych oczach i drwiąco podnie­
sionym lewym kąciku ust, długo 
za mmi patrzał.

*
Tymczasem rewolwer ze spiłowa­

nym do gładka numerem znalazł się 
w Centralnym Laboratorium. Otóż 
wśród innych ciekawych urządzeń 
znajduje się tam również aparatura, 
która potrafi w ciągu paru minut 
wywołać na kliszy fotografię każdego 
zatartego, zdrapanego czy nawet ścię­
tego do czysta numeru.

Gdy numer się zdrapuje czy ścina 
w metalu czy masie plastycznej, po­
zostają zawsze ślady, które przy po­
mocy bardzo czułych aparatów moż­
na odfotografować.

I chociaż numer rewolweru był 
ścięty do czysta na fotografii ujaw­
nił się niesłychanie dokładnie. By­
łem przy tym wszystkim i naprawdę 
ogarnęło mnie zdumienie nad potęgą 
umysłu ludzkiego, który podobne a- 
paratury potrafi tworzyć, i nad do­
świadczeniem ludzi, którzy tymi apa­
ratami potrafią się posługiwać.

Sfotografowano ów numer, przej­
rzano kartotekę i stwierdzono, że re­
wolwer należał do milicjanta, który 
pół roku temu w walce' z bandytami 
zginął i któremu potem broń zrabo­
wali.

Jeszcze dwa, trzy dni trwały prace 
operacyjne mające na celu ustalenie, 
co podejrzany w dniu zamordowania 
milicjanta robił, po czym zaproszono 
człowieka ze sprytnymi oczami i iro­
nicznym uśmiechem do laboratorium i 
zapytano czy na pewno owego re­
wolweru nie widział i nie zna.

Rewolwer leżał na stole.
Pytany rzucił nań obojętnym wzro­

kiem i powtórzył to co mówił przed­
tem. Nie widział, nie zna, zapewne 
rewolwer leży jeszcze z czasów woj­
ny.

I wtedy w jego oczach włożono 
ów rewolwer w skomplikowaną apa­
raturę, zaciemniono story, włączono 
prąd i puszczono światło na ekran, 
A na ekranie ukazały się cyfry.

To trwało chwilę, lecz gdy świat­
ło zapalono, przy stole nie siedział 
już człowiek o sprytnym spojrzeniu 
i drwiącym uśmiechu lecz jakaś za­
padła w siebie karykatura człowieka.

Potem zaczęto pytać co robił wte­
dy, i wtedy, i wtedy...

Milczał chwilę ze spuszczoną gło­
wą, a potem powiedział:

— Przyznaję się.
A potem opisał szczegółowo jak 

wraz z kolegami zamordował mili­
cjanta i jak ostatnio zamordował 
szofera prywatnej taksówki.

*
Nie ulega najmniejszej wątpliwo­

ści, że zakupienie dla Centralnego 
Laboratorium Milicji najnowszych i 
najbardziej nowoczesnych urządzeń 
i aparatów, że zdobycie dla tego la­
boratorium najlepszych możliwie sił 
ludzkich, że zdobycie dlań wykwali­
fikowanych chemików i naukowców

rozmaitych dziedzin jest poważnym cjantów) w krajach demokracji ludo-
usprawnieniem pracy naszej Milicji.

Byłoby jednak błędne i byłoby jed­
nak szkodliwe gdyby społeczeństwo 
mniemało, że jest już na tym odcin­
ku wszystko dobrze.

Nowoczesne i kosztowne urządzenia 
laboratorium, jakie Milicja w tej 
chwili posiada, nie przysłoniły mi 
braków wyekwipowania, wyposażenia, 
a także niektórych braków organiza­
cyjnych i wyszkolenia, które daje się 
spostrzegać.

*
Jeśli chodzi o środki komunikacji 

to jesteśmy niesłychanie zacofani za­
równo w stosunku do krajów demo­
kracji ludowej jak i do krajów za­
chodniej Europy.

Gdy byłem w Lublinie i przez całą 
noc z soboty na niedzielę włóczyłem 
się w towarzystwie komendanta Mi­
licji miejskiej po mieście, oglądałem 
rzeczy zdumiewające. Cała milicja w 
Lublinie dysponuje hurtem jednym 
rozlatującym się już Gazikiem — ani 
jednym motocyklem, ani jednym ro­
werem. Jak wygląda operatywność 
milicji w tych warunkach — nie 
trudno się domyśleć. A przecież Lu­
blin jest dużym miastem i o awantu­
ry, wybryki chuligańskie czy nawet 
zabójstwa nie jest tam tak trudno.

Ale co Lublin! Gdzież podziały się 
uroczyście zapowiadane radiowozy w 
Warszawie. Z 10, o których mi mó­
wiono i o których prasa pisała, są 
zaledwie 4.

Nie badałem cyfr, nie urządzałem 
przed sobą rewii owych radiowozów 
— nie mam oczywiście do tego naj­
mniejszego prawa — ale z tego co 
mi szoferzy milicji mówili, sytuacja 
na tym odcinku jest zupełnie kiep­
ska.

Milicja nadal, tąk, jak rok przed­
tem, biega sobie na miejsce prze­
stępstw piechotą, a że nie biega zbyt 
szybko trudno się dziwić.

*
Walizki śledcze. To co u nas nazy­

wa się walizką śledczą w porów­
naniu z tym - czym rozporządza mi­
licja czechosłowacka, jest jakąś za­
bawką, której braki pracownicy 
śledczy nadrabiają — a przecież 
nie zawsze mogą nadrobić — swoimi 
kwalifikacjami. U nas główną część 
wyposażenia walizki śledczej stano­
wi zwykły gips a komplet redukuje 
się zazwyczaj do owego właśnie gip­
su, łyżki, talku 1 folii do zbierania 
śladów palców, bo nawet pędzelków 
do tego talku często brak. Tymi środ­
kami milicja marszałkowska za cza­
sów króla Stasia również dyspono­
wała. (z wyjątkiem talku i folii), ale 
to jest diablo słaba pociecha.

*
Wyekwipowanie milićjanta jest 

takie: wielki rewolwer, którego on 
może użyć tylko wtedy gdy go już zu­
pełnie na pewno zabijają, lub gdy 
ktoś z innego rewolweru zabija Bo­
gu ducha winnych przechodniów, gwi­
zdek... i to wszystko.

Rok temu proponowałem po bardzo 
wielu rozmowach z milicjantami 
jakąś broń boczną dla naszych 
milicjantów. Coś, co równoważyłoby 
łomy, pałki, noże lub rury ołowia­
ne owinięte gazetą, jakimi dysponu­
je każdy łobuz, chuligan czy rabuś. 
Przecież broń boczną posiada każdy 
milicjant (z wyjątkiem polskich mili-

wej nie mówiąc już o policjach na 
Zachodzie.

Wszyscy się z tym zgodzili teore­
tycznie i nikt jakoś do tej pory nie 
ma ochoty sprawy zrealizować.

Nikt nie chce, by trzech czy czte­
rech uzbrojonych w noże rabusiów 
mordowało nam milicjantów, a prze­
cież i kradło im rewolwery tylko dla­
tego, że na nóż łobuza milicjant mo­
że odpowiedzieć tylko najbardziej 
choćby autorytatywnym, ale tylko 
słowem.

*
Zagadnienie wyszkolenia. Ze wzglę­

du na ogromną wprost ilość rosz­
czeń i wymagań jakie przeciętny o- 
bywatel ma w stosunku do prze­
ciętnego milicjanta, sprawa nieustan­
nego, systematycznego i w bardz® 
szerokim zakresie prowadzonego 
szkolenia milicji jest rzeczą długą, 
nużącą, wymagającą ciągłej cierpli­
wości i ciągłej czujności, jest sprawą, 
w której w żadnym wypadku nie 
można się kontentować statystykami 
obrazującymi ilość słuchaczy i ze­
stawieniami wykładanych przedmio­
tów, które nie zawsze należycie i 
systematycznie są wykładane.

Jest na tym odcinku duży postęp, 
ale mam wrażenie, że będę w całko­
witej zgodzie z Komendą Główną 
Milicji jeśli stwierdzę, że bynaj­
mniej nie osiągnięto tu jeszcze gra­
nicy, która by upoważniała nas do 
samouspokojenia.

*
Wreszcie sprawa organizacji.
Jeśli chodzi o teren, o tzw. poste­

runki międzygromadzkie, objechałem 
kilka — zarówno na terenie Lubel­
szczyzny jak na terenie Poznańskie­
go czy Kieleckiego. Nie bardzo się 
orientuję w jaki sposób komendant 
takiego międzygromadzkiego poste­
runku może kontrolować podległych 
sobie milicjantów, czy w ogóle jest 
w stanie kontrolować, dysponując 
tymi środkami lokomocji, jakie po­
siada — to jest własnymi nogami a 
w najlepszym razie rowerem. Tym 
bardziej nie wiem w jaki sposób 
może kontrolować powiat nie mówiąc 
już o województwie, choć komen­
dy wojewódzkie MO posiadają bądź 
co bądź parę samochodów (nie mniej 
w każdym razie niż dyrekcja PSS 
w małym miasteczku powiatowym). 
Jeśli chodzi o miasta, szczególnie o 
duże miasta, wciąż aktualna jest 
sprawa stałych posterunków milicji. 
Posterunki, do których mógłby się 
zwrócić, do którego mógłby pobiec 
obywatel, szukający pomocy milicji.

Oczywiście wiąże się to ze sprawą 
uzupełnienia etatów milicji.

*
A na zakończenie? No cóż, zbliża 

się jedenasta rocznica powstania Mi­
licji. Zwykle w takich okazjach pi­
sze się rzeczy piękne, pisze się po­
chwały, unika się spraw drastycz­
nych.

Nie umiem pisać laurek. Jeślibym 
jednak miał składać Milicji jakieś 
życzenia, życzyłbym jej, by mniej 
było na temat Milicji artykułów w 
gazetach i przemówień na prezydiach 
miejskich władz czy na komisjach w 
Sejmie, by natomiast milicja była 
lepiej wyekwipowana i zaopatrzona 
i by dzięki temu lepiej mogła praco­
wać.

800 �cz c f  1600 V

e p o ro zu m ie n a
W sprawie artykułu „Cena lęku“ 

otrzymaliśmy m. in. cztery listy o 
jednym z przykładów dotyczącym 
elektryfikacji kolei na Wybrzeżu.

Najwcześniej, bo 9 września br. 
odezwał się twórca dokumentacji na 
przebudowę taboru, mgr inż. M. Rod- 
kiewicz z Politechniki Gdańskiej, pi­
sząc... „krytyka pewnych prac z tej 
dziedziny (tj-. elektryfikacji — przyp. 
red.) przez osoby nie posiadające od­
powiedniej wiedzy i doświadczenia, 
pomimo ich własnego przeświadcze­
nia o zrozumieniu tych skomplikowa­
nych i trudnych spraw technicznych 
i gospodarczych nie jest zjawiskiem 
dodatnim*4.

Oczywiście, jako dziennikarze, nie 
posiadamy wykształcenia techniczne­
go, gdyż wówczas bylibyśmy raczej 
inżynierami, i nie posiadamy wcale 
przeświadczenia, że zgłębiliśmy taj­
niki techniczne owej zmiany napię­
cia. Jednak szczególnie w tej spra­
wie opieraliśmy się — nie na „zło­
śliwych opiniach** jak nam usiłują 
sugerować niektórzy autorzy listów, 
lecz na zdaniu poważnych uczonych 
i inżynierów i to nie tylko z Warsza­
wy, którzy nie są z u p e ł n i e  zain­
teresowani osobiście w tej sprawie. 
Kierują się oni tylko obywatelskim 
i inżynierskim poczuciem słuszności.

Następnie — 13. 9. odezwał się Cen­
tralny Zarząd Elektryfikacji Kolei, 
starając się w swej odpowiedzi m. in. 
udowodnić, że koszt przebudowy tabo­
ru z 800 V na 1600 V jest taki sam jak 
koszt jego odbudowy. Jednakże trze­
cia odpowiedź — dyr., Hermera z dn. 
14.9. br. — „zasypała** CZEK, gdyż 
sam główny wnioskodawca przyzna­
je, że „ostateczna forma przystoso­
wania jednostek do napięcia 1600 V, 
zarówno już odbudowanych jak i tych, 
które mają być w przyszłości odbu­
dowane zostanie zdecydowana po tej 
próbie**. Mówiąc po prostu — tabor 
już przebudowany trzeba będzie jesz­
cze dalej przebudować, oczywiście nie 
za darmo.

Pisze dalej dyr. Henner, że „su­
maryczne straty (tj. straty energii 
elektrycznej wywołane przebudową — 
przyp. red.) nie przekraczają 8 proc. 
dotychczasowych**. Tu znów CZEK 
nie pozostał dłużny swemu dyrekto­
rowi inwestycyjnemu i „sypnął" go, 
pisząc tak: „Zaproponowany przez 
wnioskodawców sposób przebudowy 
taboru pociągnął za sobą zwiększenie 
zużycia energii na każdy rozruch po­
ciągu elektrycznego o ok. 1/3**; po­
nieważ zaś zużycie energii na roz­
ruch wynosi w ruchu podmiejskim 
około 60 procent całkowitego zuży­
cia, więc nawet uczeń obliczy, że 
ogólny wzrost zużycia energii wynie­
sie około 20 procent. Taki wynik 
przewidywał z r e s z t ą  jeszcze dwa la­
ta temu zmarły już, znakomity spe­
cjalista w tej dziadzinie, prof. Roman 
Podoski, który krytycznie odnosił się 
do projektu zmiany napięcia. Taki 
też rezultat — blisko 20 proc. strat •— 
potwierdziły doświadczenia ostatnich 
miesięcy, a więc tyle ile podało „Ży­
cie", nie zaLŚ 8 procent, jak twier­
dzi dyrektor Henner. Dyr. Henner 
pisze wprawdzie w swym liście: „że, 
z mojego chwilowego miejsca pobytu 
(czyli z Krynicy — dop. red.) trudno 
mi jest podać dokładne cyfry...** Nie­
wątpliwie, lecz cóż sadzić o reszcie 
danych skoro ob. Henner tu aż tak 
poważnie się omylił i to niestety na 
swoją korzyść?...

Dalej dyr. Henner pisze: „w chwili 
obecnej przy pozytywnych wynikach 
prób realizacja elektryfikacji na 
1600 V w gdańskim węźle kolejo­
wym nie będzie wstrzymana i jak

w yjaśniających
będzie wyglądało „Życie" jeżeli nie
sprostuje swego błędu**. No cóż, da­
lej twierdzimy, że „poważne prace 
badawcze" związane z przebudową 
taboru na napięcie 1600 V już za­
hamowały elektryfikację na Wybrze­
żu i będą ją hamować co najmniej 
przez najbliższe kilka lat, o ile ktoś 
energicznie nie rozstrzygnie tej roz­
grywki. Dyr. Henner jako inżynier 
zapewne wie, że dopóki me odbuduje 
się na 1600 V tej liczby taboru, któ­
ra obecnie kursuje na Wybrzeżu, nie 
można będzie dokonać „w ciągu kilku 
godzin** przełączenia na nowe napię­
cie. Dyr. Henner jako dyr. inwesiy- 
cyjny CZEK powinien wiedzieć, że 
odbudowa wraz z przebudową będzie 
trwała przynajmniej dwa i poi roku 
a prawdopodobnie nawet dłużej, gdyż 
jak wynika z cytowanego wyżej zda­
nia — o „ostatecznej formie jedno­
stek" do tej pory nic nie wiadomo. 
Ponadto zaś po przełączeniu podsta- 
cji na napięcie 1600 V kilkadziesiąt 
kursujących obecnie jednostek elek­
trycznych trzeba będzie wycofae z 
ruchu i znów przez dłuższy czas prze­
budowywać na nowe napięcie.

W tych warunkach twierdzenie, że 
„elektryfikacja nie będzie wstrzyma­
na** świadczyłoby raczej albo o igno­
rancji, o kiórą trudno podejrzewać 
człowieka kierującego inwestycjami 
elektryfikacyjnymi, albo o liczeniu na 
zaskoczenie redakcji szeregiem termi­
nów technicznych. W tej sprawie moż­
na obyć się jednak nawet bez wiedzy 
technicznej, o której ciągle wspomina 
dyrektor Henner, wystarczy po prostu 
logika.

Uważamy nadal, że cena, jaką pła­
ci pozbawione możliwości dalszego 
ulepszania komunikacji społeczeństwo 
Wybrzeża — to właśnie cena lęku —* 
lęku nie tylko podwładnych, ale ( 
przełożonych, którym chyba wiadome 
są warunki komunikacji Wybrzeża. 
Zapewne niechęć przed kłopotami, 
które mogą powstać skutkiem zadraż­
nionych ambicji, wstrzymuje ich od 
wydania słusznej decyzji.

Jeszcze jedna sprawa — nie chcie­
libyśmy, aby nasza odpowiedź była 
zrozumiana przez kogokolwiek jako 
atak na próby usprawnienia i nowa­
torstwa w elektryfikacji kolei i prze­
ciwstawiania się uznanym autoryte­
tom. Przeciwnie. Jednak warto do­
dać, że o ile złożenie niesłusznego 
wniosku racjonalizatorskiego nikomu 
ujmy nie przynosi o tyle realizowa­
nie „par force" takiego wniosku w 
okresie, gdy dalsze opracowania i do­
świadczenia wykazują jego wątpli­
wość, jest rzeczą niesłuszną a nawet 
szkodliwą. Tym bardziej, że dotych­
czas — o ile nam wiadomo — w 
sposób wyczerpujący i wszechstron­
ny nie zbadano technicznie rzeczy
fu n d a m e n ta ln e j  —  a m ia n o w ic i e  t e -
go, co się skorzysta na tej zmianie. 
Rozpatrywano nie całość problemu, 
lecz ograniczano się tylko do samej 
przebudowy urządzeń na wyższe na­
pięcie, zasadnicze problemy odsu.wa- 
jąc na później. Tak więc sprawa 
1600 V jest poważnie zaawansowana 
realizacyjnie, a nie wiadomo, czy na­
prawdę dzięki 1600 V będzie można 
bez dodatkowych urządzeń dojechać 
do Tczewa, jak uważają wniosko­
dawcy.

*
19 września otrzymaliśmy jeszcze 

czwarty list w tej sprawie — od 
współtwórcy projektu inż. Molskiego. 
Wobec tego, że poruszane przez nie­
go kwestie i podnoszone zarzuty nie 
wykraczają poza zakres spraw poru­
szanych w pozostałych listach, po­
zwoliliśmy sobie nie zajmować się. 
nim szerzej. H�� E.

Aktualności ksiqżkowe
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Na półkach księgarskich znajdzie- ! Świetnie natomiast zbudowany jest 

my w Miesiącu Przyjaźni parę ra- I wątek Bortaszewiczów, który od po-

Szkielety wielorybów
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Robotnicy Pińczowskich Zakładów 
Kamienia Budowlanego -w woj. kie­
leckim znaleźli w wydobywanych 
płytach wapiennych duże kości nie 
znanych zwierząt. Po badaniach oka­
zało się, że są to dalsze fragmenty 
szkieletów wielorybów, odkrytych po 
raz pierwszy w Polsce w kamienio­
łomach pińczowskich w ub. r.

Na podstawie badań pokładów @)�6
logicznych, w których odkryto kości, 
ustalono, że należały one do wielory­
bów sprzed kilkunastu milionów lat. 
Wieloryby znajdowały się w zatoce 
morza, które wówczas rozciągało się 
na terenach "�('()7'�)7� *�+!"%(�#)7  
1�1;2(� A�3'�(�

dzieckich nowości przekładowych. Są 
wśród nich zarówno książki ostatnie, 
niedawno napisane, jak i pewne cie­
kawe przypomnienia z poprzednich 
lat.

Wśród tych pierwszych odnotować 
trzeba przede wszystkim ukazanie się 
polskiego przekładu dwóch gorąco 
dyskutowanych w ubiegłym roku w 
Związku Radzieckim książek. Są to: 
powieści Wiery Panowcj „Pory ro- 
ku“ x) i tom reportażowych opowieści 
Walentego Owieczkina „Sprawy dnia 
powszedniego**

Powieść Panowej — autorki zna­
nych powieści „Krużylicha", „Jasny 
brzeg", „Towarzysze podróży" — po­
jawiła się w zeszłym roku w grupie 
książek takich, jak „Odwilż" Eren­
burga" i „Rosyjski las" Leonowa. Łą­
czyła te książki próba nowego spoj­
rzenia na życie, ujawnienia nie zba­
danych dotąd przez literaturę spraw 
i zagadnień, niejednokrotnie nawet 
dyskusyjna przekora w ukazaniu kon­
fliktów.

W „Porach roku" wiele jest żarli­
wej, frapującej, ale doraźnej i „po­
śpiesznej" publicystyki polemicznej — 
choć również wiele partii wykończo­
nych i dojrzałych, pełnych prawdzi­
wego piękna, wiernie i wzruszająco 
ukazujących nastrój i smak radziec­
kiego życia. Niestety, najmniej prze­
konywający jest pierwszoplanowy wą­
tek powieści, wątek Dorofiei i jej sy­
na Genadija. Autorka starała się po­
zyskać jak najwięcej sympatii czytel­
nika dla tej dzielnej kobiety — i w 
znacznej mierze jej się to udało. Ale 
nie udało się autorce uzasadnić arty­
stycznie i psychologicznie kontrastu 
pomiędzy losami matki i syna; pozna­
jemy zbyt mało jego przyczyn, zbyt 
aluzyjnie jest nakreślony, abyśmy 
mogli się zdecydować, kogo tu obar­
czyć odpowiedzialnością

łowy książki staje się wątkiem pierw­
szoplanowym. Stosunki w tej rodzinie, 
postaci i wzajemny stosunek poko­
leń — to wprost miniaturowy maj­
stersztyk „powieści rodzinnej". Nie 
brak tu także metafory kryjącej za­
sadniczy konflikt. Odnajdujemy ją 
najniespodziewaniej w kapitalnym 
dzienniczku małego Sieroży. Pod jed­
ną z wczesnych zimowych dat czyta­
my taką oto miażdżącą krytykę „Ham­
leta", świetnie odzwierciedlającą typ 
budzącego się w zdolnym uczniu scep­
tycyzmu:
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A w kilka tygodni później przycho­

dzi zakochanemu w swoim ojcu Sie­
roży refleksja:
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Taki właśnie „neo-hamletowski" 

konflikt rozbija rodzinę Bortaszewi­
czów, zabija ojca Sieroży. Trucizną 
jest tu wsączony ojcu przez matkę jad 
mieszczańskiego egoizmu — Panowa 
ukazała w całej ludzkiej prawdzie, 
jak intrygi „kombinatorskiego" śro­
dowiska Bortaszęwiczowej oplatają 
Ojcą Sieroty, paczą jego charakter, 
pchają tego uczciwego dawniej, bu­
dzącego zaufanie i zdolnego człowieka 
w obłudę i wreszcie zdradę. Ale nie 
ma w powieści piątego aktu — oboje 
młodzi, Sieroża i Katia, pojmują, kto 
7)'.� sprawcą nieszczęścia, �"%$7"!7= 
swoją miejsce w życiu.

„Sprawy dnia powszedniego" �4  
wieczkina — to pierwszy u nas 
książkowy przekład znakomitych re­
portaży współpracownika „Prawdy", 
reportaży pisanych z pierwszej linii 
wielkiej ofensywy, jaką paTę lat te­
mu KPZR podjęła na kołchozowej 
wsi. Owieczkin jako jeden z pierw­
szych ukazał w swoich szkicach tak 
kapitalne zagadnienia politycznego 
kierownictwa kołchozami, jak np. ko­
nieczność zerwania z metodą „prze­
ciętnej". Polegała ona na tym, że koł­
chozy przodujące, o dużej produkcji, 
obciążano w niektórych rejonach nad­
miernymi obowiązkami, aby pokryć 
niedobory wynikłe z zaniedbań w in­
nych gospodarstwach. „Przeciętna" re­
jonu była wtedy dobra, ale pokry­
wała zaniedbania wielu kołchozów i 
prowadziła do osłabienia zaintereso­
wania w pracy u nadmiernie obcią­
żonych z roku na rok przodujących 
kołchoźników, którym nie opłaciło się 
wyręczać pozostających w tyle sąsia­
dów.

Te i inne wnikliwe spostrzeżenia 
Owieczkina o zagadnieniach i kon­
fliktach radzieckiej wsi zapewniły je­
go reportażom olbrzymią poczytność.
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Ukazał się też ostatnio polski prze­
kład powieści łotewskiego pisarza 
Wilisa Łacisa „Ku nowemu brzego­
wi"*5). W dyskusji, jaką w swoim cza­
sie wywołała ta powieść, padła cenna 
wypowiedź grupy czytelników, zamie­
szczona w „Prawdzie", w której wska­
zano, jak walka o us półd ziele zen i e wsi 
„łamie dawne porządki, dawne filary 
bytu, dawne obyczaje i zwyczaje, 
przeciwstawia brata bratu, dzieci oj­
com, rozkłada i rozbija rodziny, w 
ich liczbie i rodziny kułackie" — i 
jak .$� dramatyczna walka najbliż­

szych nawet ludzi jest prawem, kon­
fliktem życia.

Powieść Łacisa przynosi wiele ta­
kich dramatycznych doświadczeń z 
walki narodu łotewskiego o radziecką 
władzę, walki, którą kierowali dzia­
łacze komunistyczni. Typem literac­
kiego ujęcia powieść Łacisa zbliżona 
jest do powieści Siemiona Babajew- 
skiego.

Miłośnicy prześlicznej powieści „Sa­
motny biały żagiel", przyjaciele i zna­
jomi „Syna pułku" oraz ci czytelni­
cy, którzy znają pełną rewolucyjnego 
patosu książkę „Czasie naprzód" — z 
zainteresowaniem sięgną po nową 
powieść Walcntina Katajewa „Za wła­
dzę Rad“ 4). Książka ta wyda im się 
szczególnie interesująca w nowym 
obrazie okupacji hitlerowskiej, innym 
zupełnie niż to cośmy dotąd w naszej 
i nie tylko naszej literaturze o oku­
pacji czytali. Oto Katajew ukazuje o- 
kupację w Odessie niemal wyłącznie 
od strony czynnej walki, walki trud­
nej i‘ niebezpiecznej, ale pełnej na­
dziei, walki, której nie opuszcza hu­
mor, śpiew i żart.
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Wreszcie pośród przypomnień z 
najważniejszych momentów rozwoju 
literatury radzieckiej warto odnoto­
wać dwie książki: znakomitą, bez­
sprzecznie najlepszą w dorobku pisar­
skim Fadiejewa powieść „Klęska"5). 
której . ostatnie polskie wydanie 
sprzed paru lat dawno już się wy­
czerpało i powieść Erenburga z prze­
łomu realistycznego w rozwoju te­
go pisarza zatytułowaną „Jednym 
tchem" 8).

„Klęska" ukazała się w roku 1926 
w serii książek o Wielkiej Rewolucji 
— i stała aię klasyczną pozycją lite­
ratury radzieckiej dzięki sile i praw­
dzie stworzonego w niej obrazu „os­
tatniego boju" o wolność. Postać ko­
misarza Lewinsona — dowódcy Czer­
wonego Oddziału partyzanckiego wal­
czącego na jednym z najsrożej gnę­
bionych odcinków rewolucyjnego

frontu na Dalekim Wschodzie — po­
została jednym ż najpiękniejszych 
portretów literackich bolszewickiego 
dowódcy i działacza. O charakterze 
i znaczeniu tej książki ciekawie pi­
sze w przedmowie specjalizujący się 
w zagadnieniach literatury radziec­
kiej młody krytyk W. Kiwilszo.

„Jednym tchem" Erenburga zaś, to 
— obok wydanego w zeszłym roku 
„Dnia wtórego" — jedna z tych ksią­
żek Erenburga, pisanych u początku 
lat trzydziestych, które stały się dla 
przyszłego autora „Burzy" szkołą ra­
dzieckiego życia i jego problematyki. 
Ciekawe portrety młodych komsomol­
ców, przeżywających sprawy nowego 
życia i próbujących żyć po nowemu, 
uchwycenie na przykładzie przełomu 
Geni Sinicyna właściwego kierunku 
dla zrywu i rozwoju młodych — to 
najważniejszy problem tej powieści, 
dojrzalszej już od poprzedzającego ią 
„Dnia wtórego" i brzmiącej u nas 
wcale współcześnie. Erenburg ukazu­
je bowiem, z jakim trudem kształtuje 
się w młodych poczucie ludzkiej god­
ności i nowa, socjalistyczna odpowie­
dzialność za międzyludzkie stosunki. 
Zresztą i dyskusję o malarstwie, któ­
rą tak żywo podjął Erenburg znów 
w swojej ostatniej powieści, czytamy 
w tamtej książce rzeczywiście „jed­
nym tchem".
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Paryżu

Telefonem  z Budapesztu

Niesłychana to historia, ale jednak 
prawdziwa. Na bieżni znajdował się 
sam rekordzista świata w biegu na 
3 km z przeszkodami, Jerzy Chromik, 
obok niego biegł Krzyszkowiak i na­
leżący do czołówki długodystansow­
ców Europy Norweg Saksviik, a mi­
mo to... nie bieg na 5.000 m pasjono­
wał dwudziestopięciotysięczną wi­
downię, zebraną na poznańskim sta- 
diome. Oczy wszystkich zwrócone są 
na skocznię pod trybunami, gdzie 
dzieją się rzeczy „nieprawdopodob- 
ne“. Zasłużony mistrz sportu Edward 
Adamczyk przeżywa swoje „życiowe" 
15 minut. Tylko tyle czasu bvło mu 
potrzeba, by dwukrotnie pobić rekord 
Polski i wysunąć się na drugą pozycję 
w Europie. Wysokość 439 przeszedł 
za drugim razem (już o 3 cm lepiej 
od rekordu), a 443 za pierwszym, 
mając jeszcze parę dobrych centy­
metrów w „zanadrzu".

R ozpoczyna się atak na rekord E u­
ropy F ina L andstroem a (450 cm ), * któ- 
r j iu  spotka się w P<UjZu. W ysoaosć  
„n ieb otyczn a" . P op rzeczk a o 1 cni w y ­
żej od dotych czasow ego  rekordu. M ar­
tw a  cisza  za lega  stadion . Sm u k ły , u- 

, ćm iech n ięty  A dam czyk  ścisk a  w  d ło ­
n iach  ty czk ę . R ozbieg, odb icie  i... w y ­
rzu con y  jak  z katap u lty  sk oczek  p rze­
la tu je  nad pop rzeczką. Z erw ał się  w ie l­
ki okrzyk  na stad ion ie. W praw dzie c ia ­
ło  przeszło ju ż nad pop rzeczką, ale 
d łon ie  n ie  nad ąży ły  i przy w estch n ie ­
n iu  tłu m ów  pop rzeczka spadła na z ie ­
m ię . Jeszcze d w ie próby, a le  n ie  udało  
się  pob ić  rekordu Fina.

Tymczasem na bieżni kończy się 
bieg na 5 km. Nas interesował on z 
dwóch względów. Jak czuje się Chro­
mik na dystansie, na którym spotka 
się 12 października w Londynie w 
towarzystwie najsławniejszych bie­
gaczy, po drugie w jakim stopniu 
można liczyć na Krzyszkowiaka w 
trójmeczu Francja — Finlandia — 
Polska w Paryżu (1 — 2 październi­
ka br.)? Wielu fachowców było zda­
nia, że wynik 14:05,8 uzyskany w 
czasie Igrzysk był wyskokiem formy 
Krzyszkowiaka, a porażka z Zatcp- 
kiem w Brnie (Polak miał tam 14:15.8)
— wskazuje raczej na to, że nie do­
rósł on jeszcze do tych rezultatów.

Poznański bieg każe raczej optymi­
stycznie zapatrywać się na możliwo­
ści Krzyszkowiaka. Gdy po 3.500 me­
trach odpadł zmęczony Saksviik. 
duet Chromik — Krzyszkowiak nie 
wzmacniając wcale tempa na ostat­
nich trzech okrążeniach, uzyskał cza­
sy 14:11,8 i 14:12,0. Co najmniej 7 — 
10 sekund lepiej mógł zrobić Krzy­
szkowiak w silniejszej konkurencji i
— przy takim finiszu, jak wówczas 
w zwycięskim biegu z Zatopkiem na 
stadionie warszawskim.

Wieczorem rozmawialiśmy z Chro­
mikiem. Interesowało nas jak przy­

gotowuje się on do biegu „stulecia" 
i co myśli o swoich partnerach.

— Przede wszystkim muszę wy­
jaśnić, dlaczego tak długo zastana­
wiałem się czy powinienem biegać 
na 5 km w Poznaniu (Chromik i 
jego trener Vorreiter przeciwni by­
li startowi w meczu z Norwegią — 
przyp. red.). Otóż czuję, że wytrzy­
małościowo jestem na Londyn do­
brze przygotowany, natomiast cią­
gle muszę pracować nad szybko­
ścią. Powinienem wyrobić sobie 
taką szybkość, by znacznie popra­
wić swój najlepszy dotychczasowy 
wynik na 1.500 m. (3:44,8) i zbliżyć 
się do rekordowych rezultatów 
Iharusa, Tabori i Nielsena.

Z tych samych względów zasta­
nawiam się, czy W Paryżu powi­
nienem biegać na dwóch dystan­
sach — 1.500 i 5.000 m, czy tylko 
na 1.500 metrów. Osobiście jestem 
zdania, że powinienem biegać na 
krótszym dystansie, innego zdania 
są natomiast niektórzy trenerzy. 
Myślę, że na 5 km Krzyszkowiak 
powinien pokonać koalicję fran- 
cusko-fińską, w której najgroź­
niejsi są Finowie Taipale — 14:07,6 
i Toumala — 14:09,4.

W takim „towarzystwie" jak 12 
października w Londynie, gdzie 
obok Kuca mają startować Iharos, 
Tabori czy Chataway, zadecyduje 
ostatnie 400 m...
— Czy wierzy pan, że padnie tam 

nowy rekord świata?
— Nie wiem, czy na pewno star­

tować tam będzie Kuc. Jeżeli jed­
nak weźmie on udział w tym bie­
gu, to myślę, że rekord padnie. 
Zrozumiale, że Iharos, Tabori, 
Chataway i ja starać się będziemy 
dotrzymać mu kroku, ewentualnie 
nie dopuścić do tego, by nam 
uciekł... za daleko. Gdyby natomiast 
zabrakło Kuca, który jest „tem- 
powcem", to bieg może mieć cha­
rakter „taktyczny", a więc na 
miejsce, a nie na rekord. W takich 
warunkach tym bardziej muszę 
mieć odpowiednią szybkość, bo lo­
sy biegu decydować się będą na 
ostatnim okrążeniu — kończy nasz 
mistrz.
Mecz w Poznaniu przyniósł nam 

dwa rekordy Polski (Adamczyka i 
Ożoga), rekord Polski juniorów w 
dysku (Piątkowski — 49,14) oraz sze­
reg dobrych rezultatów: Ruta w mło­
cie — 60,23, Ważnego o tyczce — 430, 
Grabowskiego i Iwańskiego w skoku 
w dal — 749 i 735, Sidły i Walczaka 
w oszczepie — 76,73 i 72,77 (Wal­
czak po czwartym rzucie odniósł 
kontuzję nogi), Bugały i Plewy na, 400 
m przez płotki — 53,2 i 53,5 oraz

wspomnianych już Chromika i Krzy­
szkowiaka. W naszej drużynie kobie­
cej wyróżniły się: Dmowska w dysku 
44,08, Majka i Ciachówna w oszczepie
— 48,35 i 47,48 oraz Wagner w plot­
kach — 11,6. Dodać należy, że mięk­
ka bieżnia obniżyła znacznie wyniki 
sprinterów i sprinterek.

Oddajmy glos trenerowi norwe­
skiemu Asbjornowi Jansgaardowi:

— Nie spodziewaliśmy się tak wy­
sokiej porażki. Nie docenialiśmy 
Was. Nawet gdyby przejechali Boy- 
sen (rekodzista świata na 1.000 m — 
2:19,0), Olsen (110 m ppł. 14,5) i Ha- 
gen (ponad 50 m w dysku) musieli­
byśmy przegrać. Natomiast z naszą 
trójką wygralibyśmy międzypań­
stwowy mecz z NRD (Norwegowie u- 
legli stosunkiem 10 punktów — 
przyp. red.). Bardzo chcielibyśmy 
Was gościć na rewanżu w Oslo. Po­
jedynki Chromik — Larsen, ew. 
Saksviik, Rut — Strandli, czy Sidło
— Danielsen na pewno by ściągnęły 
na .stadion Bislet kilkanaście tysięcy 
widzów. A przecież są u Was jeszcze 
takie sławy jak Adamczyk czy Gra­
bowski. Moglibyście przy okazji sto­
czyć w ciągu jednego tygodnia w 
Skandynawii drugi mecz międzypań­
stwowy zś Szwecją lub z Danią — 
rzuca na zakończenie wcale niezłą 
myśl Norweg.

A. SKOTNICKI

�� 	� ��� ��� �� � �� � � ��
Punktualnie ó godz. 16.30 sędzia 

angielski Ellis rozpoczął mecz ZSRR
— Węgry. Ponad 100 tys. (1̂ 3 tys.) 
widzów (jest to rekord Nepstadionu
— na meczu z Anglią 89 tys.) z za­
partym tchem zaczęło śledzić za pił­
ką, która przenosiła się dość szybko 
po boisku, ale nie tak szybko, jak 
to sobie wyobrażaliśmy przed spot­
kaniem. Spodziewaliśmy się błyska­
wicznych akcji obu zespołów i pioru­
nujących przebojów najlepszych na­
pastników. Spotka! nas zawód.

Nie można porównywać tempa spot­
kania Węgry — ZSRR — powiedział 
po meczu nasz sprawozdawca radio­
wy, który widział wszystkie spot­
kania Węgrów na mistrzostwach 
świata — z tym, które odbyły się 
w ub. roku w Szwajcarii. Mecze 
Węgrów z Brazylią i Urugwaiem 
były o wiele szybsze. Tego samego 
zdania jest wielu europejskich fa­
chowców piłkarskich.

Obie drużyny nastawiły się raczej 
defensywnie, stąd gra, która nie 
porwała zbytnio widowni. Bohatera­
mi spotkania w obu zespołach byli 
bramkarze, obrońcy i pomocnicy, 
którzy większą uwagę poświęcili roz­
bijaniu ataków przeciwnika niż bu­
dowie ofensywnej gry własnej dru­
żyny. Największą niespodzianką, me 
tylko dla Madziarów, była postawa

�����!� '��%A� ��)���(�� +��)�%9
Gwardia Warszawa, przodownik I 

Ligi, przegrała na swoim boisku z 
sosnowiecką Stalą 0:2, CWKS z Ru­
chem 1:4, Włókniarz z Górnikiem z 
Radlina 0:1, a przodownik II Ligi 
Budowlani z Gwardią w Kielcach 
0:1. Słowem pogrom całej czołówki, 
czarny dzień Warszawy i czarna roz­
pacz dwumilionowej rzeszy totaliza- 
torowiczów. Dziwna jest ta forma 
naszych drużyn. Wystarczy dopraw­
dy, by drużyna z „ogona" tabeli (jak 
Górnik Radlin lub kielecka Gwardia) 
wzięła sobie „na ząb" pewien mecz. 
a odrobina ambicji przeważa szalę 
zwycięstwa na jej stronę nawet w 
spotkaniu z kandydatem na mistrza. 
Sławne nazwiska, rutyna, umiejętno­
ści taktyczne i techniczne, przewaga, 
gry na własnym boisku — nie mają 
wówczas znaczenia.

Klęska stołecznej Gwardii jest je­
szcze najbardziej usprawiedliwiona. 
Po ciężkim, wyczerpującym nerwowo 
meczu z silnym przeciwnikiem zwy­
kle przegrywa się następny — ź 
mniej groźnym. Gwardia czuła w ko­
ściach wyjazd do Szwecji, a poza

tym grała bez swego najlepszego 
Strzelca Hachorka. Stal wygrała za­
służenie, ale mecz był nudny, jak 
zwykle spotkanie dwóch drużyn wy­
znających zasadę taktyczną: „przede 
wszystkim własne bezpieczeństwo".

Cieś ik strzelił CWKS 3 bramki i 
ma już na swym koncie 12 bramek 
co mu daje w liście strzelców drugą 
lokatę za Hachorkiem (15 bramek) 
Cieślik w swojej karierze piłkarskiej 
strzelił już w lidze 122 bramki i 
znajduje się na trzeciej pozycji za 
Peterkiem 167 i Reymanem 123 bra­
mki.

W II lid ze passa  zw y cię s tw  Górnika  
Zabrze trw a nadal (w ygra ł z AKS 3:9). 
Cracovia p rzegryw ając po raz trzeci z 
G órnik iem  B ytom  2:3 straciła  k on tak t z 
czołów k ą. Sparta sto łeczn a  zrem isow ała  
ze Stalą  G dańsk 1:1.

W III lid ze K olejarz Polonia  w ygra ł 
w praw dzie z K olejarzem  pruszkow sk im  
1:0, lecz  c iąg łe  różnicą jed n ego  punktu  
pozostaje  na II m ie jscu  w  tab eli za B zu ­
rą (34 pkt), k tóra p ok onała  AZS AWI 
7:1.

St. MIEL.

ich obrony. Po meczu ze Szwajcarią, 
gdzie Węgrzy stracili 4 bramki, nikt 
nie miał zaufania do węgierskiej 
defensywy. Z lekceważeniem mówili 
Madziarzy o Fazekasie, Buzanskym 
i Karpatim. A tymczasem Buzansky
— jedyny ze sławnej trójcy Buzansky
— Lorant — Lantos — stał się naj­
większym bohaterem węgierskiej dru­
żyny.

Lewoskrzydłowy radziecki Iłjin, 
świetny w wielu spotkaniach, nie 
mógł sobie „pograć" — jak to się mó­
wi — przy Buzanskym To samo by­
ło i z Tatusz.ynem, którego prasa 
szwedzka po meczu ZSRR — Szwecja 
nazwala drugim Matthewsem. Pra- 
woskrzydłowy radziecki trafił na 
bardzo twardego przeciwnika w oso­
bie Takacsa, który nie jest jednak 
zawodnikiem przyszłości. Ten debiu­
tant ma bowiem 31 lat. Druga nie­
spodzianka węgierska to rozłożenie 
ich sił. Madziarzy mają zwyczaj roz­
poczynania rrrezu w straszliwym 
tempie; prawie zawsze pierwsze mi­
nuty meczu decydowały o ich zwy­
cięstwach. Tym razem gwałtowne 
ataki rozpoczęły się natychmiast po 
gwizdku rozpoczynającym drugą po­
łowę. Nie Węgrzy jednak zdobyli w 
tym okresie bramkę, a ZSRR. Od­
bita przez obrońcę radzieckiego piłka 
znalazła się niedaleko bramki Wę­
grów. Buzansky uważał, że faul na 
20 m przed bramką jest lepszym roz­
wiązaniem niż ewent. przegranie po­
jedynku. Rzut wolny egzekwował 
Netto. Podał piłkę do nie obstawio­
nego Kuźniecowa, a ten piorunują­
cym strzałem załatwił resztę.

Gra była szybsza niż przed przer­
wą, ale zaczęły się też bardzo ostre 
starcia. Piłkarze radzieccy zdopingo­
wani bramką rzucili się do ofensywy 
Węgrzy za wszelką cenę chcieli nie 
dopuścić do utraty dalszych bramek, 
gdy zaś zaczęli om ofensywę nie 
przebierali w środkach. Co chwilri 
też ktoś leżał na boisku, a „publika" 
gwizdała pod adresem sędziego. Wę­
grom szło wszystko ładnie w polu, 
ale albo atak marudził, albo też 
skracali grę radzieccy obrońcy. A 
gdy i oni kapitulowali, był jeszcze 
Jaszyn. Bramkarz radziecki byl naj­

większym bohaterem spotkania. O-1 
bronił on kilka kapitalnych strzałów, 
kiedy to zdawało się. że bramka dla 
Węgrów jest murowana. Nic nie mógł 
lednak zdziałać Jaszyn, gdy w 81 
minucie gry sędzia Ellis podyktował 
rzut karny Koesis został sfauiowa- 
ny w momencie przechodzenia linii 
pola karnego i Ellis ani chwili nie 
waha! się z decyzją (polscy sędzio­
wie w takich wypadkach dyktują 
rzut wolny spoza linii). Jedenastka. 
Puskas w egzekwowaniu rzutów 
karnych jest arcymistrzem. Dopełnił 
on też tylko formalność; ustalając na 
9 minut przed końcem wynik spot­
kania na 1:1, co widownia przyjęła 
z radością.

Mecz był bowiem wyrównany i wy­
nik odpowiada ternu, co się działo 
na boisku.

OPINIE O MECZU
SEBES — jestem  zad ow olon y  z w y n ik u . 

Muszą przyznać, że je s t  on sp raw ied liw y . 
Jeśli idzie o grę naszego zespołu , to w y­
różnili sie w nim . przede w szystk im  
Szojka, B ozsik . L ep iej niż s ię  w szy scy  
spodziew ali w ypadła  obrona, k<óra m iała  
bardzo c iężk ich  przec iw n ik ów . D eb iu tu ją­
cy  Takacs sp e łn ił dobrze sw ą rolę. Z na­
pastn ików  w yróżn iam  Puskasa. W druży­
nie radzieck iej podobali m i się n a jw ięce j  
Jaszyn , Basza< zkin, s tr  leow  i Sa ln ik ow .

— A co sędzia? — p ytam y.
— Oba zespoły w alczy ły  tw ardo — m ó­

wi Sebes — sędzia  m iał ciężk ą robotę, 
dlatego też  uw ażam , że p row adził m ecz  
dobrze.

T rochę odm ien nego zdania o arbitrze  
je s t trener w ęg iersk iego  zespołu  SOS. — 
Sędzia  dop uścił do zbyt ostrej gry —• 
pow iedzia ł. O sw oim  zesp ole  w yraża się  
następująco: — N apastn icy  n ie  m ie li do­
brego dnia, zb v t długo baw ili sie p iłką .

KACZALIN trener drużyny  rad zieck iej:
— R em is z w icem istrzem  św iata  na je ­

go boisku je s t su k cesem  dla naszej m ło ­
dej drużyny.

Sędzia  A n glik  ELLIS.
— Oba zespoły  w a lczy ły  bardzo tw a r­

do. W drużynie radzieck iej w yróżn iam  
N etto , a u W c"*ów P u s^ c n .

STEFAN SIENIABSKI

S.p. inż. KAZIMIERZ KOELICHEN
opatrz, św  sakr zm arł po d łu gich  
i c iężk ich  cierp ien iach  w dniu 2 5 IX  
1955 r., p rzeżyw szy  lat 66. Msza ża łob ­
na w k ap licy  przy ul. O czki 1 od b ę­
dzie s ię  dn. 28 bm . o godz. 10 i tegoż  
dnia pogrzeb na cm entarzu  ew a n g e­
lick im  o godz 5 po poł., o czym  za­
w iadam iają  pogrążen i w sm utku żo­
na, córka, z ięć, siostra  i rodzina.

JM KABUL LWOWSKI
d łu goletn i k ierow n ik  szk oły , osta tn io  lek tor U n iw ersy tetu  W arszaw skiego, zm arł 
dnia 22 w rześn ia  br. W yprow adzen ie  zw łok z k ościo ła  K arola B orom eusza  
na P ow ązkach  nastąpi w dniu 27 bm. o godz 15.

W okresie  45-letnie.i pracy pedagog: cznej kolega L ew andow ski ud ow odnił, 
że je s t przy jac ie lem  m łod zieży , sz la ch e tn y m  człow iek iem  i czu łym  kolegą. 

Cześć Jego pam ięci. . .
Studium  Język ów  O bcych  
U n iw ersy tetu  W arszaw skiego

Fachowcy poszukiwani
S T OLARZY m e b l o w y c h , SKH ZYNKARZY oraz RO­
B O T N IK Ó W  do n ra c  d o ra ź n y ch  w tra n s n n rc io  78tr,i rłni
T w  oraz HU-
o w m u o w  do prac doraźnych w transporcie  zatrudni 

UA PRACY „OGNIWO SPÓŁDZIELCZE",
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SPÓ ŁDZIELNIA  
W arszaw a, A l. W ilanow ska 205 
K adr. zg łoszen ia  w  D ziale  

k 4884-0---------- -------------  TIOUTC-U
T ^ A r £ ZKARZY zatrudn i n atych m iast SPÓŁDZIELNIA  
------ ilSyZY3TQflC“, ul. S k aryszew sk a  4. k 4897-0

� � � � � � � �	 �  ° ra z  2 R O BO T N IK Ó W  DO POM OCY M U- 
MGCY i ; IE S L I o ra z  2 RO BO T N IK Ó W  � � � � � �
~O W E  b i  � /��M� za tru d n ią  ZA K Ł A D Y  T R A N SPO R - 
; aOWWH JT -M ? ^ N l CrtW A  M IE JS K IE G O , W arszaw a. P ła -  
cio w D z ia l i  L ZW orow ego w budow nictw ie. Z głaszać  się w le P ersonalnym , ul. C ze rn iak o w sk a  � � / �� .
——  ---------- -------------------------- k  4392-0
K IE R O W N IK A  D ZIA Ł U  FIN A N SO W E G O  z a tru d n i PZ G S,
M IN^ K M A Z .,  Ul. s p o id z ie lc z a  7 a .____________k  4905-Ó
� � � � � 	 � � �� � � � � � � � �  z a t ru d n i n a ty c h m ia s t  na  
im e,J5 ^  i a n n w n 3??  W A R SZA W SK IE Z JE D N O C Z E N IE  
ROBOT � � � � � � ���� � � � �� � �  � � ! "  NR 1 Z g łoszen ia  
w  D ziale  K gg.rj__W arszaw aL S n isk a  l l .  k  3592-0

l  r n ? a w ^ ° TłjOW W YSOKOPRĘŻNYCH „LA-
� � � � # "  H Y D R A T U  £ a l e n i a - 2 W YSOKOKW ALIFIKO­
W A N A ?  AHF z f ^ L 5 OW w grupie  VII oraz SZ K Ł A - 
7 A K ? A n Y  R A D m w v dnnią natych m iast W ARSZAW SKIE  
£ » ^ ^ ? o c h ó w )  T ' j w W arszaw ie, ul. P o ligon o-
T G re n a d ie ro  m od d °  z a k ład u  ul. M ięd zy b o rsk ąi_ G ren ad ie io .. od ul. W aszyngtona k 5877-0

Sezon jesienno-zimowy
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r o z p o c z ą ł  s i ę !
W ARTYKUŁY JE SIE N N O -Z IM O W E  ZAOPATRZONO:

20 STOISK Z O D ZIE2Ą  I KONFEKCJĄ
PALTA GARNITURY
JESIO NK I 
PELISY  
PŁASZCZE

KOŻUSZKI 
KURTKI FUTRZANE  
SKORY

K a d r , A l. S ta lin a  39, i p iętro> ' Z g łS szać s ię . Dzid, 

KIEROW NIKA T E C H N lc Z N E G r w i7 r ^ ^ 7 ~ r T ---- ,
k o n fek cji dz iec ięcej zatrudni S t y c h m f a s T s P n i a ‘ PRA

g.Y 1M- «■

� � � � � � N �  � � � � � � � � � � � 	 � �O
STRAŻAKÓW  PRZECIW POŻAROW YCH zaTnirini n a l  
ty ch m ia st CENTRALA ZA O PA TR ZEN iA  BIIDOWNT
0  WA W O JSK O W EG O  N r 5, W arszaw a-O k ęc ieU u l W ło- 
ch o w sk a  39. Z głaszać  się  w g o d z in a ch  7—15 (obok  C .P .N  ) 
W Y SO K O K W A LIFIK O W A N Y C H  T O K A R ZY  ‘ tF  it. 
RZY  na o k rą g ło  i $ � % � % � & �  z a t ru d n ia  Z W ir  i 
A .G .A .-5. W y m ag an e  m in im u m  3 la ta  p Ć a e y W zaw odzić
1 grupa zaszeregow ania  od VI w zw yż. W arunki dn  i
Yng&ią, W arszawa, ul. GfOCHowską 306/308, D ział Kadr 
KRAWCÓW ZDOLNYCH SAM ODZIELNYCH i SPO D - 
NIARKE zatrudni ODDZIAŁ ZAOPATRZENIA ROBOT 
NICZEGO ZBM 2, Ul. O grodow a 24. N IA  S ,
SZEW COw DO OBUW IA DAM SKIEGO i MĘSKIEGO
� � � ' � ( � t° W DO REPERACJI za trudn i na tychm iast
RZEM IEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PR \C Y  STOPA"
H T S S S " ?  płatne tVeniUK? *** ;a .negó. K a n d y - 

C do B iu ra  Z a rz ^ d u > w g o d z in a ch  od  9do 12, w e jśc ie  p rzez  s k lep  „ S to p a 1 od  ul. B ra c k ie j

JAKO KlFJtOW NIKA SEKCJI k s f lK  
GOW OSCl NA STANOW ISKO SAM ODZIELNE zatruuni- 
m y n atych m iast. W ynagrodzenie wg U kładu Zbiorow e- 
| ?  W„ 1̂ ddw vm cti'vleó fJ° ż^d£lna znajom ość księgowości „ ,u i , p io jek to w y ch . R eflek tu jem y  w yłączn ie  na s iły  w y-
s o k o k w a h fik o w a h e  � ) * � + � % � , � � � � � - -  i . / � � 0) % & �
T ^ ^ / zaw a’ W spólna 57. t y  piętro. 5160-1

OGŁOSZENIE
N s. 123/55. Sąd P o w ia to w y  w W ołom inie podaje do 

v iaoom osci osoo  za in teresow an ych , że w dniu 14 lu tego  
j.Jdo i . Irena Im y ń s k a  zant. w W arszaw ie-Praga, C zyn­
szow a 6 m . 22 w niosła  do sądu tut, w n iosek  o zezw ole-  
n ie  na złozem e do depozytu  sądu tut. sum y 300 zł ty ­
tu łem  długu n ip o teczn ego  pod nr 16 (szesnastym ) przy­
pad ającego na rzecz M ichela W and-Polaka n ieznanego  
z m iejsca  zam ieszkan ia  Oraz sum y zł 6 gr 66 kosztów  
sąd ow ych  na rzecz tegoż obciążającego  n ieruchom ość  
„P łac Maja", pow iatu  rad zym iń sk iego , położoną w Ra- 
o zym in ie  przy ul D ługiej uregu low an ej w  księd ze  h i­
potecznej za nr rep, h ip o teczn ego  120 (daw ny nr 289). 
Do w n iosk u  tego p rzy łączy li się  F aryński F ranciszek  
tam . W arszaw a-P raga, C zynszow a 6 m. 22 oraz Faryńsk. 
W iesław -S tan isław  zam . W awer, ul Górna 9. Sąd w zyw a  
M ichela W and-Polaka do odb ioru  złożonego depozytu  
zn ajd u jącego  się w Sądzie P ow ia tow ym  w W ołom inie

Zawiadomieni e
G m inna S p ółd zieln ia  „Sam opom oc Chłopska" w J e ­

lonk ach  regu lu je  spraw y u d zia łow e i w y p ła ty  nadw yżki 
ży sk u  sw ym  członkom  i  ty tu łu  w p ła co n y ch  udziałów  
do 31.x i  br. U d zia ły  i  d yw id en d y  n ie  uregu low an e przez 
członków będą doliczón* do funduszu rezerwowego.

b i e l i z n a
SWETRY  
SZALIKI 
CZAPKI 
K APELUSZE

10 STOISK TEKSTYLNYCH I DEKORACYJNYCH
MATERIAŁY: W EŁNIANE W ATALINA
BAW EŁNIANE PODSZEW KA
CHODNIK I • FLANELA
CERATY PLEDY
KILIMY KOCE

8 STOISK Z OBUWIEM, GALANTERIĄ SKÓ RZANĄ I ARTYKUŁAM I SPORTOWYMI
OBUWIE MĘSKIE KRAJOW E I IMPORTOW ANE  
OBUWIE SPORTOWE TECZKI
OBUWIE DAM SKIE W ALIZKI
OBUWIE DZIECIĘCE RĘKAW ICZKI

14 STOISK Z ART. M UZYCZNYMI, RADIOWYMI, PERFUM ERYJNO- 
KOSMETYCZNYMI I GOSPODARSTW A DOMOWEGO

RADIOODBIORNIKI ŻYRANDOLE
ADAPTERY NAK RYCIA
FO TOAPARATY SERW ISY
PIECYKI ELEKTRYCZNE NACZYNIA KUCHENNE
KUCHENKI ELEKTRYCZNE LAKIERY IMPORTOW ANE I KRAJOWE
CZAJNIKI ELEKTRYCZNE SZCZOTKI

� ! � � �� ��� �* � ��  � � � P��! ( �+� ! � �
w  PALENICY k /» , ARSZAW Y, UL. SZKOLNA 2

zaw iadam ia, że

posiada do sprzed aż;
dla p rzed sięb iorstw  P ań stw ow ych  i S p ółd zie lczych  

następujące a sortym en ty  w yrooów  
gotow ych  produkcji 1954 r.

W yłączniki rtęciow e typ  EKA i ERA 
P rzekaźniki ku lkow e typ  PK l i PK4 
Przekaźniki p ływ ak ow e 220V
Rurki r tęciow e do przekaźn ików  p ływ ak ow ych  
T erm om etry styk ow e na różne tem p eratu ry  
Sk rzynk i rozdzielcze
K om plety term oregu iacyjn e do lodów ek
P rospekty  w ysy ła  się na żądanie. k <169-1

SZYLDY na szkle
blasze itp

T E R M IN O W O  -  T R W A L E  — E ®T E T Y ^ Zi 5 IE  
w g cen n ika  Min. Przem . Drobn i nzem .

TABLICE OSTRZEGAWCZE BHP
w yk on u je  oraz prowadzi

SP R ZE D A 2 LITER PLASTYCZNYCH Z GIPSU
w  w ysok ośc iach  od 2,5 cio 14 cm  

jak  rów nież dla św ietlic  
znaki ZMP — godła i inne  

, S p -n ia  „ R E G O  S “ W -wa
al. Jerozo lim sk ie  51, te ł, 8-96-41. k 8162-0

Ul OGŁOSZENIA PttOBMK
PRACA

G osposia potrzebna natych  
m iast do m łod ego m ałżeń­
stw a z d zieck iem  trzy le t­
nim . W arunki dobre. W ia­
dom ość: R ozbrat 32 m. 7,
godz. 17—20. 4928

G ospodyni potrzebna do 3 
osób. R eferen cje . B ia łosto­
cka 20 m. 58. Z głoszenia  od 
godz. 18. 5097-1

Gosposi sam odzielnej ucz­
ciw ej poszukuję do trzech  
osób. N arbutta 60 m. 11,
godz. 15—1 7 . _______ 5132-i
P otrzebna zdolna pod ręcz­
na i cze lad n ik  do kraw ca. 
Żoliborz, Su łk ow sk iego  1—
1 6 . ___    5077-1
Starszej sam odzielnej gospo  
dyni poszukuje m ałżeństw o  
posiadające 8 -letn iego  Sy­
na. Z głoszenia: Al N iep o­
d leg łośc i 88 m. 3, te le fo n  
45-916, od godz. 1Ś. 5126-1

Potrzebna pom oc dom owa  
do dziecka półtoraroczne­
go. R eferen cje . Z głoszenia: 
S m u lik ow sk iego  9—12, godz. 
18. 4946-1
Potrzebna gosposia na sta ­
łe, od d zieln y  pokoik. In ży­
n iersk a  10 m. 8. 4952-1
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B iuro P rojek tów  Służby  

Zdrow ia ostrzega przed k u ­
pnem  skradzionej m aszyny  
do liczen ia  m arki „T rium - 
phatór" nr 191844-C-N-l.

$�6��Q/ � � � � ���
$���� '�� ')�%� �
:����� P�+�*)����

sk ładają  serd eczn e  pod zię­
k ow anie  za bez in teresow n ą  
i trosk liw ą  op iek ę  w czasie  
ciężk iej choroby  m atk i n a ­
szej ś.p. Z ofii K raczk iew icz  
syn  i syn ow a. 5166-1

P otrzebna gosposia  lub iąca  
d ziec i dó pracującego  m a ł­
żeń stw a i 5 -letn iego  ch łop ­
ca. PI. D ąbrow sk iego  4 m 
37, te l. 683-74. 4999-1
Potrzebna op iek u n k a do o- 
e iem n ia łej staruszki. Teł. 
9-33-55. 5247-1
W ych ow aw czyn i potrzebna  
do dw ojga dzieci — 3 i 5 
lat. Al. Jerozo lim sk ie  27—3.

NAUKA

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA RZEM IEŚLNICZA  
MECHANIKÓW I OPTYKÓW  

W arszaw a, ul. P od w ale 11, te l. 6-30-01, w ew n . 90

Skup -  Renowacja — Sprzedaż 
maszyn biurowych

W arszaw a, A l. je ro zo lim sk ie  37
k 3957-0
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lek arzow i rejonu  W -w a-Żo  
liborz za trafn ą  diagnozę, 
szyb k ą  pom oc i trosk liw ą  
op iek ę  w czasie  m ej ch o ­
roby, sk ładam  tą drogą naj 
serd eczn iejsze  p od zięk ow a­
nie .

F e ller  Stan isław  
ul. K aniow ska  nr 16

A kordeony, n aw et kom plet 
nie zn iszczone lub części 
kupuje pracow nia in stru ­
m entów  m u zyczn ych , P u ­
ław ska 64. K aśk iew icz.

3619-0
K upię lub w y p o ży czę  2 du­
że gab lotk i, nad ające się do 
p ow ieszen ia  na bram ie. Wia 
dom ość: M arszałkow ska 76 
— sk lep  w  bram ie. 5212-1

SPRZEDAŻ,

A m erykanki m eta low ej kon 
stru k cji, tapczany, am ery­
kanki tap icersk ie , łóżka po 
low e, tap czany h ig ien iczne  
przeróbki, w yk on u je  pra­
cow nia  tap icersk a, M oko­
tow ska 64 4632-0

A m erykanki m eta low ej kon  
stru k cji, tapczany, am ery  
kanki tap icersk ie . S olidne, 
niedrogo „K anadyjka"  
Sm olna 11. 3265-0

B ib lio tek ę, b iurko „ortw ei- 
now skie" . bardzo ładne  
(6.000 zł), półkę, d yw an  Bu- 
chara, k ilim  — piękne  
sprzedam . G rójecka 43—1 
(bram a) 4657

K redensy, szafy  trzydrzw io  
w e, toa letk i, łóżka sprze­
dam  Sm olna 38. Stolarn ia.

Potrzebna pom oc dom owa  
do m ałego gospodarstw a  
(jedno dziecko 19-m iesięc/- 
ne). Z głoszenia: A leja Zje* 
noezen ia 20 m. 8 — Biela  
ny, w godzinach 18—20. 
Potrzebna pracow nica d o ­
m ow a do lekarza. N ow o­
grodzka 44 m. 7: ___ j*®94''0

Potrzebna na sta łe  gosp o­
sia do m ałżeństw a z d z iec ­
k iem  R eferencje . Żoliborz, 
Śm iała 4/18 m. 1. Godz. 18 
—2Q. ______ _ _j5liW-l
Potrzebna pom oc dom owa  
(przychódńia). M ilew ska  
Natalia, Asfaltowa 11 m. 18

A ngie lsk iego , fran cu sk iego  
lek cje , kon w ersacja , tłum a  
czenia. Górnośląsk a 16 m. 5. 
B alet, p lastyka, tańce,”  u- 
kłady (dzieci, dorośli) 
Pflańz - D róbecka, W ilcza  
19. 4793-0
M atem atyk i, an g ie lsk iego  
ud zielają  p rofesorow ie , Zu 
rawia 8—10 (d zw onić dw u­
krotn ie). 4849-

Pisania na m aszynach ste  
nografii, b iurow ości uczą 
ha kursach S tow arzyszen ia  
Sten ografów  i M aszynistę), 
W arszawa Zapisy Kryp 
ska 31 (G rochów) godz 8- 
12 i 16—18, Brzeska I4a 
godz 10—12 i 17—20, Plac 
K onstytucji 5 (w podw ór­
ku), godz 17—19. k 5869-0 
Rytmika, kszta łcen ie  s łu ­
chu. D zieci od lat 4—12, Ol- 
kow ska, W ilcza 19. 4791-0

M-05 sprzedam . N ow olip ie  
16 m. 38, s ied em n asta—dzie­
w iętnasta .

M ikroskop, m aszyn ę do p i­
sania sprzedam . W ołom in, 
P olska 5, T urzyn ieck i.

3983 -li

P ian ino czarne m arki ,,Ed 
Seiler" , stan dobry, okazyj 
n ie  sprzedam . B ydgoszcz, 
Garbary 12/3. k  3876-

P ianino zagran iczne, prawie  
now e, ton p iękn y -  sprze­
dam Zgoda 6/3. 3833-0

S iln ik i n iek om p letn e  DKW  
350 BZ, Sachs 125 ccm  ze 
starterem  ręcznym , zegar 
m eb low y sto jący  sprzedam  
N ow ak, W aw rzyszew , K w it­
nąca 4a, autobusem  121 do 
końca. 4646-1
Sprzedam  m aszynkę e le k ­
tryczną do podnoszenia o- 
czek . W olska 36, P liso w n ia 
Sprzedam  sch ody sta low e  
okrągłe, w ysok ość  4 m  
s ieczk arn ię , fu tryn y , okna. 
W łochy, D zierżyń sk iego  7, 
I p iętro. 4707- l
Sprzedam  akw arium  150 1 , 
stó ł gab in etow y  (orzech), 2 
fo tele  rozk ładow e, w ózek  
dw ukółkoW y, kojec d ziecię  
ey. In form acje: tel. 40-229. 
Sprzedam  rentgen, lam pa  
R otalik  T erm ostal labora­
toryjn y . RutkówsK .ego 6 
m. 33. 3738-0
Sprzedam  m otoc5'kl „Ar- 
d ie“ z w ózk iem , Ś w ier ­
czew sk iego  86 m. 34, K o­
rycki — od 15. 4944-i
Sprzedam  m otocyk l z ko 
szern „ZUndapp" 750 Saha­
ra stan dobry. W esoła k 
W -w y, K olejow a 6. Gaspe- 
row icz M ieczysław . 4209--

Szafę „pensjonarkę" na bie 
liznę, k redensik  pom ocn i­
czy, b ib lio tek ę , kom odę, sto 
lik  m ały , ram ę do m atera­
ca z siatką, kozetkę z 2 fo ­
telam i, p ó łeczk ę z w iesza ­
kam i do naczyń  — w szy st­
ko w dobrym  stan ie  — 
sprzedam . N ow ak, W aw­
rzyszew , K w itnąca 4a, au­
to b u sem  121 do końca. 
T okarnię pryzm ów kę 1 m 
i sześciok ąt 17 i 14 sprze­
dam , ul. Z abraniecka 17, 
T argów ek-U trata . 4948-1 
Trium ph 250 n iem ieck i 
sprzedam . 2olib orz, Czar­
n ieck ieg o  27, godz. 17—19.
U m yw aln ię  dw ubalonow ą  
m aszynę do pisania S toe- 
vera, p iece sta łopaln e Herz- 
felda sprzedam . W illow a  
8/10 m. 26 — o ficyn a . 4788-1 
W ózek in w alidzk i m otoro­
w y sprzedam . (C ztery ty ­
siące). Radość, Stalina 4.

NIERUCHOMOŚCI

A) Ożarów. D om ek czte- 
roizbow y, ogród oraz w 
różn ych  m iejscow ościach  
płace budow lane i ziem i 
pszennoburaczanej 1—3 hek  
tary sprzedam  N ow ogrod z­
ka 42 m._ 1 . _________  4891-0
A. W illa dwa pokoje, ku ­
chnia, łazienka, weranda  
m urow ana, plac p iękn ie  za 
jesiony przy sam ej stacji 
kolei e lek tryczn ej O tw ock, 
druga p ięcio izbow a M ilanó­
wek sprzedam y ok azyjn ie  
oyle  szybko. „Nota" Jero­
zolim sk ie  81—17. 5141v
A. W illa-dom ek p ięcio izbo- 
wa now oczesna, ogrodzona  
siatką (p eryferie  W arsza­
wy) sprzedam y ok azyjn ie  
ty lk o pow ażnym  „Nota  
J erozolim sk ie  ’ 81—17. 5143-1
D om ek — trzy pokoje, k u ­
chnia , w olne — sprzedam  
W ołom in, Polska 5, T u rzy­
n ieck i. 3986-0
Sprzedam  tanio dom je d n o ­
rodzinny: pokój, kuchnia, | 
łazienka, kom órka, 400 m 
kw placu za lesion ego . Mi­
chalin , ul. 6 S ierpnia 17.

4725-0

LOKALE

A. Lokal spó łdzielczy  pię- 
ció izbow y superkom fort na 
kolonii Staszica, drugi czte  
roizbow y centrum  pilnie  
sprzedam y. „Nota", Jero- i 
zo lim sk ie  81—17.___
Dam pom ieszczen ie  2 pa­
nom , R em iszew ska 5 m. 4 
M a r c in ia k ._________  4954-1

D ozorstw o zam ien ię  na m ie  
szk anie pryw atne. N ow o­
grodzka 4. ____ * 4420-1

Filtrow a, U dział m ieszk a­
nia spó łdzielczego  cztero- i 
dw uizb ow ego odstąpię. J e ­
rozolim skie 51—10. 3537
Pokoju na biuro p iln ie  po­
szukuję. O ferty „4591" B iu ­
ro O głoszeń, Poznańska 38 
P om ieszczen ia  w W arsza­
w ie z op ieką i w y ży w ie ­
n iem  dla staruszki poszu­
kuje, tel. 9-33-55. 5248-1
Z am ienię dwa pokoje, k u ­
chnię, łazienkę (rozkłado­
w e, n ow oczesne, blisk i G ro­
chów ) na 2 odd zieln e m iesz  
kania w granicach W ielk iej 
W arszawy, ew en tu a ln ie  pod 
W -wą. O ferty: „3897“ B iu ­
ro O głoszeń. P oznańska 38 
Zam ienię dwa pokoje, k u ­
chnię. łazienkę w śród m ie­
ściu na podobne lub w ię ­
ksze na Żoliborzu. M oko­
tow ska 40 m. 3, od godz 
16. 3941-

ROZNE _ _
Drzewka: ozdobne (liśc ia ­
ste, iglaste), ow ocow e — 
prospekty gratis -  poleca  
firma Chom icz. W arszawa,
Złota 1   2981 -
E lek trycy! R am ki, sza fk i 
żelazne, bolce  do desek  li­
czn ik ow ych  tab lic, u ch w y ­
ty do rur st. panc. itp do 
in sta lacji e lek try czn ej w y­
konuje w arsztat ś lu sarsk i, 
Stalow a 53. 3935
M anekiny kraw ieck ie , pia^  
su lce, poduszki, ręk a w a ,k i  
ooleea O koński Z ielna 35 
N aprawa obuw ia na n n k ro-  
gum ie i gu m ie in d y jsk ie j.  
R utk ow sk iego  27 w p od w ó­
rzu. 4926-0
Pracow nia haftów  k o śc ie l­
nych oraz firanek , kap. ser  
wet, Krucza 48 (przy A le­
jach) ________    3819
U niew ażnia  się  b loczek  po­
k w itow ań  za przejazd  ta ­
ksów ką M .P.T. od  nr 75368 
do 75465. 4886-1
W ysokogatunkow e p ły tk i 
igelitow e poleca w y tw ó r­
nia, Sta linogród , D ęb ow a
16 B __________   532
Z aw iadom ien ie  o lik w id a cji  
L ikw idator Spółki A k c y j­
nej T ow arzystw o H and lo­
w e SVEA w W arszaw ie, J e ­
rozolim sk ie  51—10, in ży n ier  
A lbrech t G otfryd, w zyw a  
w szystk ich  w ierzy c ie li spó ł 
ki do zg łoszen ia  sw o ich  
w ierzy te ln ośc i w  term in ie  
trzym iesięczn ym  od d aty
ogłoszenia^_______ 4453-0
Z djęcia  nagrobk ow e na 
porcelanie a r ty sty czn ie  w y  
kon uje S p ółdzieln ia  „F o to -  
U niw ersal" w W arszaw ie, 
ul W idok 22 (zam ie jscow i 
listow nie) k 8147-

LE K A RS KIE
Dr Leon G ołęb iow sk i, N o­
w y Św iat 24. (choroby ser­
ca) w zn ow ił przyjęcia  P o­
n iedzia łk i, środy, piątki od  
17 do 19 T elefon  6-51-45 
Dt K rajew sk i w en ery cz -  
ne skóry. N ow ogrodzka 44,
15- 19 ^  __________r 442 0
Doktorzy: Zofia F elik s Ro- 
stkow scy  sp ec ja liśc i, ko­
sm etyk i, w łosów . sk o ry , 
w en ery czn y ch  p łc io w y ch . 
M okotow ska 51 1304
Dr Sehoenm an sp ecja lista  
— p łciow e , (zabu rzenia), 
w en eryczn e . Saska K ępa, 
Francuska 3 godz 17—20.
D oktorzy Z urakow ski, Żu-* 
rakow ska Rataj sp ecja liśc i:  
sk órn ych  w łosów  w en ery ­
czn ych  p łc iow ych  K rucza  
47a (przy Jerozolim sk ich). 
16 30 19 30 2927 0

K U P N 3
P lek sig la s — Złom kupię  
T efeisk i. Pożńań, ul. Sk ła­
dow a 12. k  5880-1

P lastik  zagran iczn y na tor­
by, k osm etyczk i ku pię. Rut 
k ow sk iego  4. P racow nia  to ­
rebek. ____   5216-1
P lastik  (im itacja  w ęża) na 
płótn ie  500 zł m  kw sprze- I 
dam . Talaska M., G dynia, j 
Św iętojańsk a  139/21. 554-1
Sam ochód furgon „Tatra" | 
4-ka (stan dobry) sprzedam  j 
K onderak, R utk ow sk iego 27 |
(Chm ielna). ___  4876-1 j
Sprzedam  tanio am erykan  
ki, tap czany i len iw ce, ul 
W ileńska 9 m 33 3927-
Sprzedam  now ą m aszynkę  
do elek tryczn ego  podnosze­
nia oczek. Al Jerozo lim ­
sk ie  37. W iadom ość u do

S.p. EMILIA HIRSCHBERG
inż. ogrodnik , po d ługiej i ciężk iej  
chorobie zm arła w dniu 24.IX 1955 r., 
przeżyw szy lat 49. N abożeństw o żałob­
ne odbędzie się w  k ośc iele  św . K a­
rola Borom , na P ow ązkach  dn. 28 bm. 
(środa) o godz. 10, po k tórym  nastą­
pi w yp row ad zen ie  zw łok  na cm entarz  
m iejsc, do grobu rodź., o czym  przy- 
taciół i ko legów  zaw iadam ia siostra

Dnia 20 w rześnia 1955 r. zm arła  
Tow. APOLONIA TATARKIEW ICZ

iłu goletn i pracow nik  C entrali NBP. 
idznaczona M edalem  X -lec ia  Polski 
i, udow ej. W Zm arłej tracim y su­
m iennego pracow nika : ak tyw n ego  
członka zw iązku. Zarząd B anku , Rad > 
Miejscowa zw. zaw. sig-t

,��� ,���"�����1� ,�lilii I
SPROSTOW ANIE  

W nekrologu ś.p. Jana K arola L ew an ­
dow skiego zam ieszczonym  w  dniu 
25.IX br. podano pom yłkow o „rektor  
U niw ersytetu  W arszaw skiego", p ow in ­
no być: LEKTOR.

W dniu Im ienin  tj 28.IX o godz 18 
odb ęd zie  s ię  na cm entarzu  pow ązk ow ­
skim  przy grob ie  uroczystość  ża łob ­
na dla uczczen ia  pam ięci

D-ra WACŁAWA KNOFFA  
lekarza, działacza sp o łeczn ego , czło ­
w ieka o w ie lk im  sercu  Grono w ier ­
nych p rzyjació ł i pacjentów  5192-

W pierw szą roczn icę śm ierci 
Ś. p. JOZEFA - SZCZEPANA  

STYPUŁKOW SKIEGO
odpraw iona zostan ie  msza św . dnia 
30.IX 1955 r. (p iątek) o godz. 7.15 rano 
w k o śc ie le  w  P alen icy , o czym  za­
w iadam iają  żona, córka, syn ow ie , sy ­
now e i w n u k i. 3967-1

D nia 20 w rześn ia  1955 r. zm arł 
m gr. inż. JA N  LESZKIEW ICZ  

dłu goletn i pracow nik  C entralnego  
urzędu G eodezji i K artografii, odzna­
czon y  Z łotym  K rzyżem  Z asługi. W 
Zm arłym  tracim y zasłu żon ego pra­
cow nika . C entralny U rząd G eodezji 
i K artografii. 5196-1




